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O b c e  w z o p v
T rz e b a  jeszcze r az  pow rócić  d o  p rzem ó

w ien ia  p łk .  S ła w k a ,  ale ty m  razem  nie ty le  
do  t. zw. ,,w y ty c z n y c h  now ej k o n s ty tu c j i " ,  
ile  do m o ty w ó w ,  k tó re m i  p rezes  k lu b u  BB- 
u z a sa d n ia ł  swe s tanow isko .  P o zn an ie  tych  
m o ty w ó w  w y d a je  się n am  konieczne.  Zro- 
zum ialsze  staną, się w ów czas  sam e „ w y 
ty c z n e " .  '

P o p rzedz i ł  je pik. S ła w e k  obszernym  
w s tę p e m  h is to riozo f icznym , b ardzo  p o p u la r 
n y m  ze w zg lę d u  zapew ne  n a  c h a r a k te r  a u 
d y to r iu m ,  w obec  k tó re g o  p rzem aw ia ł.  P rz y 
pom nia ł ,  j a k  się ro zw ija ły  p r a w a  p o d s ta w o 
w e ,  według- k tó r y c h  w sw ej w e w n ę t rz n e j  
o rg an iz ac j i  rzą d z i ły  ;się p a ń s tw a .  Z ac zą ł  od 
m o n a rc h j i  i  od w alk .  j a k i e ' t o c z y ły  się przez 
d ług ie  w iek i  o w yzw olen ie  cz ło w iek a  ze 
Stanu p o d d a ń s tw a  w s to s u n k u  do  m o n a r 
chy . I t u  p ik .  S ław ek  m usia ł  s tw ierdz ić ,  żc 
„w- Anglji i w P olsce  na jw cześn ie j  dochodz i 
d o  p rz y z n a n ia  p r a w  o b y w a te lsk ich  i p o w o ła 
n i a  p rze d s taw ic ie l i  g: ów czesnych  spolc- 

>- cz en s tw  do w Trażą iua  woli zbiorowej, ogra- 
n ic za jąc e j  p a n u ją c e g o '1.

Nie w iem y, z ja k ie m  uczuciem  s tw ie r 
d z a ł  p rezes  k lu b u  B. T-i. te n  f a k t  h is to rycz-  
n y ;  co do nas ,  to  p rzy p o m n ien ie  o - n im  
p rzy ję l iśm y  z .calem zadow olen iem . Nie ty l 
k o  ze w zg lędu  na, przeszłość, ale i na, p rz y 
szłość. N aró d ,  k t ó r y  już w ś redn iow ieczu  
um ia ł  n ie ty lk o  zdobyć  p raw a  o b y w a te l 
skie, ale i b ro n i ł  ich z cala cnc rg ją  przed 
za k u sa m i j a w n e g o  lub z a m a sk o w a n e g o  a b 
so lu ty zm u , nie z rezygnu je  z n ich  te ra z  w  in 
n y c h  zupełn ie  już  w a ru n k a c h  p o l i tycznych  
i spo łecznych ,  n ie sp rz y ja ją c y c h ,  mimo 
w szy s tk o ,  pow ro tow i p rze ży ty c h  form ustro  
jo w y ch .  N a  tle  ty c h  rem in iscency j h is to 
ry cz n y ch  . .w y tyczne  now ej k o n s ty t u c j i1- 
w y d a ją  się n a p r a w d ę  czernś b a rdzo  m a ło  
re a ln e m  • . .

Z c h a r a k te ry s ty k i  se jm ó w  za, czasów  
d aw n e j  P zec zy p o sp o l i te j  w yn ika  d o ść  j a 
sno, źe płk. S ław ek  zn a jdu je  się pod w r a 
żen iem  w y w o d ó w  h is to ry c zn y c h  [prof. Mi
cha ła  B o b rzy n sk ieg o  i s tw orzone j przez  n ie 
go  szko ły .  J a k  w iadom o . s ą  one b a rd z o  
je d n o s t ro n n e  i w.iele z nich nie o s ta ło  się 
zupe łn ie  w o b ec  b a d a ń  in nych  h is to ry k ó w .  
W  k a ż d y m  r a z i e ' i s t n i e j e  c a ły  sze reg  k.we- 
stj i  w y b itn ie  sp o rn y ch ,  k tó r e  w  znacznym  
s topn iu  osłabiają, s u r o w ą  ocenę dzia ła lnośc i  
i roli se jm ów  w  dzie jach  "Rzeczypospolitej-

N ie l icząc  się z tern, t ę  su ro w ą  5 je d n o 
s t ro n n ą  ocenę p rzenosi  p ik .  S ław ek  do cz a 
sów  dzis ie jszych , do dz ia ła lnośc i  w sp ó łc ze 
snych  p a r la m c tn ó w .  D la  n iego s k ła d a j ą  się 
c n e  z posłów , w y b ra n y c h  przez  obyw ate li  
d la  b ro n ien ia  ich p ra w  i po trzeb .  „P o se ł  s ą 
dzi, że ro lę  sw o ją  dobrze  spe łn ia ,  jeś li  z a 
b ie g a  li ty lk o  o p o t r z e b y  w y b o rc ó w .  O by
w a te l  w  s to s u n k u  do p a ń s tw a  je s t  ja k b y  
k o n t ra h e n te m  b ro n io n y m  przez u s ta w y "  
T y m czasem  —  m ów ił dale j  p łk .  S ła w e k  —  
..n ie ty lko  t r z e b a  m y ś leć  o tern, a b y  w tym  
w spó lnym  dom u  (państw ie )  ja k n a jw ie ce j  
w v c ł a m a ć  dla, swoich w \b o r c o w ,  ale i o 
tern. a b y  dom  b y ł  za só lm y  i m o c n y 11.

Z dan iem  p re z e sa  k lu b u  I>. B., p a r ła m  en- 
ta  ryzm nie ty lk o  nie m oże sobie da  o ,radv 
z tern zag ad n ien iem , ale w c a l e ' s i ę  o to  nie
t r o s z c z y  T eo r je  i fo rm u łk i  m yś len ia ,
zrodzone w  okresie w alki z absolutyzm em

2 Polacy lecą z N. Jorku do Polski.
m o n a rc h ó w ,  u t rz y m u ją  się d o tą d  pomim o, 
iż p rzed  w y zw o lo n y m  o b y w ate le m  inne dziś 
stoją, z a d a n ia  i inny  musi b y ć  jego  s to s u 
n e k  do życ ia  zb io row ego11. T e  fo rm u łk i  j a 
k o b y  s ta ły  się p o d s ta w ą  K o n s ty tu c j i ,  uchw a 
lonej przez p ie rw szy  nasz  Sejm. -.Wzięto 
sobie w ó w czas  w  d o d a tk u  obcy  w zór 
i n am  z a a p l ik o w a n o 11-

G dy  już  m a m y  d y s k u to w a ć  n a  te m a t  
„obcych  -w z o ró w 11, to  m usim y z a u w a 
żyć, że n ie b r a k  ich również w p rze d s taw io 
nych  przez p ik .  S ław k a  „ w y ty c z n y c h  no 
w ej k o n s ty t u c j i11. J e s t  w n ich  n a ś la d o w n ic 
tw o  w zorów  sow ieckich ,  n iem ieck ich  i w ło 
skich. Jeże li  się zgodz im y z tom, że tw ó r 
com k o n s ty tu c j i  m arcow ej p rzyśw ieca ły  
w zo ry  obce. to  t r z e b a  powiedzieć, żc j e d n a k i  
są one nam  bliższe i bardziej o dpow iada ją  
naszy m  tr a d y c jo m ,  aniżeli te, k tó ry ch  b a r 
dzo w y ra źn e  ś lady  w idzimy w . .w y tycznych  
now ej k o n s ty tu c j i11. .Może S ejm y  p rz e d n u -  
jow e sz ły  za  d a le k o  w n a ś lad o w n ic tw ie  p e 
w n y ch  wzorów  i w sk u te k  tego  popełn ia ły  
liczne b iedy ,  a le  je s t  d e m a g o g ją  i jakrra jda-  
lej p osun ię tym  p ry m ity w iz m em  politycznym  
tw ie rdzenie ,  j a k o b y  nie m yślała  one  o p a ń 
stw ie ,  ja k o  c a ło ś c i . - a -m ia ły  na .uwadz.e . w y 
łącznie  in te re sy  i p o t rz e b y  w yborców . D zie
je o d ro dzonego  państwa, po lsk iego  od m o
m e n tu  p o w s ta n ia  do m a ja  r. 10-26 obf i tu ją  
w f a k ty  w ielk ie j doniosłości  h is to ry c zn e j ,  
w  k tó r y c h  nie ty lk o  w sp ó łd z ia ła ły  Bójmy, 
ale k tó re  również d ochodz i ły  do s k u tk u  
z in ic ja ty w y  p rzeds taw ic ie ls tw a  n a ro d o w e 
go. Nie k to  inny ,  lecz w łaśn ie  S e jm y ,  k ł a 
dły  p o d w al in y  pod  b u d o w ę  pańs tw a .  N a t o 
m ia s t  w  okres ie  pom ajow ym  rola Sejm ów  
zeszła  do zera w  życ iu  państwowemu Z oglo 
szonych  przez pik- S ław ka  . .w y ty cz n y ch  n o - ! 
w ej k o n s ty tu c j i11 w y n ik a ,  że ten s tan  rzc-j  
czy  m a  b y ć  u t r w a lo n y  na d a lszą  przyszłość .  
S łużyć  ma do tego  celu spec ja ln ie  skon- j 
s t r u o w a n y  S enat ,  o p a r ty  na, jednej  g ru p ie , ;  
s ta n o w iąc e j  n ie liczny  o d se tek  spo lęczen  : 
s tw a ,  i b ę d ą c y  n aś lad o w n ic tw em  obcych  ( 
wzorów . Bo pom im o w szy s tk o ,  co się mówi 
i pisze, pom im o silenia, się na o ryg ina lność ,  
k o n c e p c ja  tego  S e n a tu  przypomina, b l iźn ia 
czo w ie lk ą  r a d ę  f a sz y s to w sk ą  i s e n a t  h i t le 
row sk i,  kt"óVy ma się zb ierać  i ob rad o w ać  
w  Mon.aclijum.

J a k  w w y w o d a c h  h i sto  r j oz of i.czny ch p re 
zesa k lu b u  B. B. n ie  by ło  nic now ego ,  t a k  
sam o tru d n o  się d o p a t rz y ć  jak ie jk o lw iek  
m yśl i  sam odzie lne j w  jego  . .w y ty cz n y ch  n o 
w ej  k o n s ty tu e c j i11. A. D.

N. Jork. (PAT). Dwaj lotnicy polscy Bro
nisław i Józef Adamowieze na samolocie 
„Orzeł Biały“  wystartowali o godz. 5.06 czasu 
miejscowego' z lotniska Loyd Bennet Field. Sa 
molot skierował się ku Nowej Ziemi. Lotnicy 
zamierzają przelecieć nad Hanbour-Grace. Ce 
lem ich podróży jest Polska. „Orzeł Biały’*, na 
którym bracia Adamowieze wystartowali do 
lotu transatlantyckiego, jest jednopłatowcem

Obaj lotnicy są przemysłowcami, którzy od 
S-miu la t  zajmują się lotnictwem. Lot swój pla 
nowali oni już od dłuższego czasu, a od kilku 
miesięcy czynili poważne przygotowania, uza
leżniając dzień startu  od ich zakończenia i od 
pomyślnych warunków atmosferycznych.

Dotychczas brak wiadomości, jaką drogę 
obiorą lotnicy z Harbour-Gracc, czy udadzą 
się w kierunku północy na Irlandję. crv też 
polecą na Wyspy Azorskie.

N . ’J ° rk .  S. 8. (PA T) Samolot ..Orzeł Biały*", 
na którym lotnicy polscy Józef i Bronisław A- 
.damowicze lecą przez Atlantyk, jest team- sa
mego typu. na jakim lotnicy duń-cy Tlillig i 
Holrin przelecieli Atlantyk z New Jersey  d o 1 
Danii w roku 1031. Lotnicy polscy oświadczy-j 
li przed startem, że zamierzają oni dokonać j 
próbnego lotu do Harbour Grace na Nowej %ie-| 
mi. Ogólnie w kolach lotniczych panuje prze
konanie, że lotnicy polscy będą kontynuować 
swój lot aż do Warszawy, o ile pozwolą na to 
warunki atmosferyczne. 11

POCHODZĄ Z W ILBŃSZOZYZNY.
N. Jork  (PAT1. S tar t  z lotniska nowojor

skiego braci Adamowiczów odbył się gładko
i przy sprzyjających warunkach. Obaj bracia 
Adamowieze urodzili sic we wsi Olechów icze 
w powiecie w-ilejskim. Po ukończeniu gimna
zjum w Mińsku przybyli do Stanów Zjednoczo
nych. Józef Adamowicz liczy lat 38 i jest 
kawalerem, Bolesław Adamowicz, żonaty ma

lat- 33. Obaj są właścicielami fabryki wody 
sodowej w Brooklynie. Lotnictwem interesują 
się od kilkunastu lat. Dokonali wielu lotów- 
nad .Ameryką. Oprócz samolotu ..Orzeł Biały11, 
na którym obecnie lecą. ponad Atlantykiem po
siadają jeszcze 2 inne samololy.

Skarżyński zaawanzujs na major?.
Warszawa, g. S. (Telef. w].). W początku 

września spodziewane jest ogłoszenie nowej li
sty  awansów w- wojsku. Na liście Lej znajdo
wać się ma lównież nazwisko kpt. Skarżyńskie 
go, k tóry będzie p rzedstaw im y nn rangi nu- 
jor a.

Eskadra gan. Salda leci.
Nowy Jork ,  8 sierpnia. Eskadra sąmrlotów 

włoskich generała Balbo wystartowała dziś 
z Shoal Hati our na Nowej Fiinlandji do lotu 
powrotnego przez Azory do Wioch. Pierwszy 
samolot {wystartował o godz. 8 4 3  (według 
czasu środkowo-europejskiego). a następnie w 
odstępach oarominutowych startowały  dalsze 
aparaty. Ostatni aparat wystartował o godzinie 
9.19.

LECĄ KU AZOROM.
Nowy Jork. (PATY Według otrzymanych 

tu wiadomości drogą radjową eskadra w l o k ą  
gen. Balbo o godz. 12.05 wodług czasu angiel
skiego zna,filowała się w odległości -150 mil 
od Sho.iJ Harbour. Eskadra leci w kierunku 
Wysp Azorskich, gdzie zamierza wodować.

ZNOWU REKORDOWY LOT.
Paryż. 'TA Tl. Lotnicy Lefebre i As.folant 

postanowili pebić rekord światowy długości 
nieprzerwanego lotu na samolocie Paillard. 
Lotnicy zamierzają- w ystartow ać nie z lotnisk* 
T.p Pour-pf. lecz z Calais lub Boninom.

Program nauczania w szkołach powszechnych,

MONETY KU CZCI SOBIESKIEGO.
Warszawa, 8. g, (Telef. wł.) Mennica pań

stwowa wybiła pierwszą serję monet pamiątko- 
wycili poświęconych Janowi III. Sobieskiemu. 
Na monecie znajduje się popiersie Ja n a  Sobie
skiego według • historycznego sztychu z napi
sem Jan  Sobieski 16S3— 1933.

PROCES O SZPIEGOSTWO W  TORUNIU.

Warszawa, 8. 8. ITelef. wł.) P rokuratura  
sądu okręgowego w Toruniu opracowała a k t  
oskarżenia o szpiegostwo przeciwko St. Zale
skiemu i innym. Sprawa powstała na  tle zde
maskowania agenta  obcego wywiadu. R ozpra
w a odbędzie się przy drzwiach zamkniętych. 
Termin procesu wyznaczono n a  'dzień 27' paź
dziern ika

Warszawa, 8. 8, (lek wł,). W rozpoczyna
ją,'; ym się w dniu 2 0 '  hm. nowym roku szkol
nym obowiązywać będzie nowy program nau
ki w oddziałach 1-fczym, 2-ghn i 5tym publicz 
nycli szkół powszechnych ogłoszony wraz 
z instrukcją, ministerstwa WTL i OP- Program 
ten wraz z zawartemu w nim' zmianami obowią
zuje w- ciągu roku szkolnego 1933/34. Nowy 
program nauczania ustała, że w oddziale 1-ym 
szkol. 6-cio i 7-mio klasowych religja rzy  msko 
katolicka wykładana będzie przez 2 godziny 
tygodniowo, przyczem w odniesieniu do tego 
przedmiotu obowiązuje dotychczasowy pro
gram. Język  polski zajmie 7 godzin tygodnio
wo. 'Program wyszczególnia dokładnie mate- 
rjał nauczania i zakres, prac szkolnych z,wiąza
nych z nauczaniem języka polskiego. Na m a
tematykę przeznaczono 3 godziny tygodniowo, 
rysunki 2 razy po nół godziny tygodniowo. 
Na 'Zajęcia, praktyczne 2 godziny tygodniowo 
na śpiew jedną godzinę, zaś n a  ćwiczenia cie
lesne, t. j. zabawy ćwiczenia gimnastyczne itp. 
2 godziny tygodniowo- W oddziale pierwszym

szkół 3. 2 i 1-klasowych plan godzin pozostaje 
bez zmiany, a to zgodnie z programem nauki 
w publicznych szkołach powszechnych z roku 
1931. W  oddziale 2-gim szkól 7-mio, G-cio, 
3-r.io i -1-kia*owych przewidziano n a  naukę

religji rzymsko-katolickiej 2 godziny tygo
dniowo, zaś na język polski 7 godzin, na a ry t
metykę 4 godziny tygodniowo, nn rysunki 2 
godziny. Na, zajęcia praktyczne w szkołach 7, 
7 i 5-k'lasowych 3 godziny tygodniowo, w szko 
łach 4-klasowych 2 godziny tygodniowo. Na 
śpiew przeznaczone są 2 godziny tygodniowo, 
to samo na ćwiczenia cielesne. W  oddziale 
5-tym .-zkól 7-mio i G-cio klasowych' religja 
rzymsko katolicka zajmie 2 godziny tygodnio
wo z programem dotychczasowym. Język  pol
ski 3 godzin, hi.-tor ja 3 godziny, geografia 2 
godziny nauka o przyrodzie 3 godziny, ary  tire  
tyka  z geografją 4 godziny, rysunki 2 godzi
ny. zajęcia praktyczne 4 godziny. Na uwagę 
zasługuje. żp w oddziale 3-tym język nowoży
tny obcy przestaje być przedmiotem naucza, 
nia.

Harcerze umacniają pokó*.
Głos węgierskiego dziennika,

Budapeszt. (PAT.) . .Pester Lloyd- w ar
tykule wstępnym p. t. „Genewa i GodólUi’1 za
znacza, że młodzież zebrana w GbdeilJ urze
czywistniła to. do czego dążą bezskutecznie od 
lat starzy i wytrawni politycy w Genewie, 
s twarzając świat pokoju i przyjaźni, co zadaje 
kłam twierdzeniu pseudofilozofów o koniecz
ności waflki. W tym wypadku nie młodzież od 
starszych,' ale starsi od młodzieży winni się 
uczyć i przybyć chociażby n a  kilka dni do Gd- 
dollo, celem wzięcia praktycznej lekcji poglą
dowej. J e s t . nadzieja jednak, że ta  młodzież 
gdy wyrośnie i obejmie losy świata w swe rę
ce, wyrówna błędy ojców.

„NIEMA KORYTARZA".

Budapeszt. (PAT). „Az E s t” przytacza roz
mowę swego współpracownika z jednym z. har 
aerzT poi-kich. k tóry  zapytany  przez dzienni
karza n . .Korytarz11 polski, odparł: Niema „Ko 
rytarza"1. jest tylko Polska. Dziennikarz opo
wiada o dyskusji,  ja k a  wywiązała się między 
harcerzem poiskirn i obecnym przy tej rozmo
wie hitlerowcem na temat nieprzychylnego 
ustosunkowania się Hitlera do harcerstwa: Po 
!ak zagadną! Niemca . czy Hitler obawia 
harcerstwa, na co hitlerowm ■ •— :■’! d”"
odpowiedzi.

Warszawa, 8. 8. (Telef wl.Y Poseł ru .ruński 
Cadere wyjechał . na 2-tygodniowy urlop d ) 
.kraju.
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0 cm ii piszą inni?..
Po przemówieniu płk. Sławka.

TV p rze c iw ie ń s tw ie  do beznadz ie jn ie
1 b e z k r y ty c z n ie  e n tu z ja s ty c z n e g o  s ta n o w i 
s k a  „ S ło w a 11, k tó r e  aż za c h ły s tu je  się z zn- 
e h w y tu  n a d  p rzem ów ien iem  p łk .  S ła w k a ,  
m ie jsc o w y  o r g a n  k o n s e r w a ty s tó w  sa u ac y j-  

j n y c h  „ C z a s 11 n ie ty lk o  u n ik a  p rz e sa d y ,  ale 
jn ie  k r y j e  ta k ż e  sw y c h  zas trzeżeń .  F tw ior-  
| <łza w ięc ,  że z a m ie rz o n a  z m ian a  u s t ro ju  nie 
i m ia ła b y  już  n a  ce lu  li ty lk o  s tw orzen ie  s:l- 
j n e j  w ła d z y  n acze lne j ,  a le  t a k ż e  zabezpieczę 
j n i e  te j  w dadzy  d la  pewniej g ru p y .  N n ra z h ’ 
i m a ją  to  b y ć  ,,-właściciele Y i r tu t i  Y i l i ta n
l i  K rz y ż a  N iep o d leg ło śc i ' 1 —  później roz- 
| s t r z y g ą c  będzie  o te rn  a rb i t ra ln ie  S ena t .  
| ,.Cza,s“ p isze:

,,Zapowiedź takiej reformy może nas trę 
czam liczne wątpliwości i wzniecić nasi rój 
k ry tyczny .  Czy pożytecznem byłoby kon- 

1 śtruowmnie przeciwieństwa miedzy grupą 
, „p rzodu jącą '’, a ogółem narodu? Czy to nie 
' pomściłoby się w formie silnych ta rć  wow- 

t  ] nętrznych i zwalczania g rupy  uprzywilejo- 
J w a n e j - p rz e z  upośledzoną? W szak  bisior ja 
' dostarcza  wlolu odstraszających pod, tym 
1 względem przykładów! A nawet, gdyby 
| k to ś  przyjął potrzebę tworzenia elity uprzy- 
wilejowanej —  czy tra fną  je s t  p rzy ję ta  na 

| razie podstaw a posiadania Yirtu ti  miiitari 
; i Krzyża Niepodległości? Jak to ,  więc urzo- 
' dnik  p racu jący  ofiarnie, w ydatn ie  i mą- 
: drze n a  rzecz państw a; nauczyciel,  szerzący 
i oświatę lub ksiądz naucza jący  o Bogu, nie 
I nieśli i nie niosą „swego honoru  na rzecz 
> pańs tw a ponad miarę obowiązku?” N a to 

X trudno się zgodzić komuś, k to  ma o ich 
p racy  należyte, to znaczy równio wysokie,

: j a k  o wysiłku wojskowego, pojęcie.
! A n a  przyszłość, czy k o op tae ja  „elity”,
1 dokonyw ana przez senat,  w ybrany  glosami 
i byłych kombatantów, będzie gw arantowała 
I selekcję sprawiedliwą?”

O b o k  ty c h  trafnych" u w a g ,  w idoczn ie  
ifla. z a c h o w a n ia  ró w n o w a g i ,  zam ieszcza  
„ C z a s 11 a r t y k u ł  p . . A d a m a  P ia se c k ie g o  p o d  
p re te n s jo n a ln y m  ty tu ł e m  , . 0  su m ien n o ść  
d y s k u s j i11. N ie  ro z u m ie m y ,-p o c o  b y ło  w y c ią 
gać., z n o w u  .na  w id o w n ię  t e n  z a p o m n ia n y  

•'już, r e k w iz y t  p u b l ic y s ty c z n y  c z w ar te j  b r y 
g a d y . . .  P- P ia s e c k i  w yraża ,  n ad z ie ję ,  że cly-. 
s k u s j a  u s t r o jo w a  w  p ra s ie  „n ie  s p ln g a w i11. 
(ta<k nisze w  „ D z ie n n ik u  P o z n a ń s k im 11, w  

[ „C zasie11 n a to m ia s t  u s tę p  t e n  z łagodzono  
• n ą :  n ie  obniży)  „d o s to jn o śc i  d n i a 11 6 s ie rpn ia  
r. b.... P .  P ia s e c k i  ju ż  się d o p a t rz y ł  ..<ło- 

■ s to jn ó ś c i11- O d y  m u  pozwolą, n a d a l  b rać  
u d z ia ł  w 'd y s k u s j ią < to  -zspew nośc ią  ośm ieszy  
zu p e łn ie ,  w y s t ą p i e n i e ‘..pik. S ła w k a ,  ta k .  j a k  

i to  c z y n i  z w y ją t k o w e n r  p o w o d z e n ie m  p. W . 
i B a ra n o w s k i  w  . .S łowie P o łs k ie m ” .

Unikat. '

W  ten  sp o so b  ołćrdsla w a r sz a w sk ie  
r2,'A_. B. C.“  w y n is z c z o n y  przez  p łk .  S ła w k a  
i p ro jek t ;  z m ia n y  K o n s ty tu c j i :

„N apraw a  zatem naszego ustro ju  ma 
-j polegać n a  tern, że stale będzie -nietylko 
■j is tn ia ła  w  państw ie silna władza, ale za- 
t razem będzie w  społeczeństwie istniała 
: uprzywile jowana politycznie g rupa  obywa- 
j teli, m a jąca  gw aran tow aną  większość w Se- 
! nacie, k tó ry  będzie zrównany w  prawach 
Jz  Sejmem, a  może będzie miał naw et pew ne 
| p raw a  szersze, skoro m a być instytucją, 

'która „sp raw y  najwyższe i najtrudniejsze 
'! w  swojej m a pieczy” . Ten now y Senat sta- 
jn o w i  ja k b y  koronę, wieńczącą cala siedmio- 
; le tn ią  pracę  m yślową obozu pomajowego 
; n ad  nadaniem Polsce nowego us tro ju”. 

B e z u l t a ty  te g o  m y ś len ia ,  j a k  w idzim y, 
fn fe  ś ą  z b y t  w ie lk ie ,  b o  do czego os ta tecz-  
i n i e  ono d o p ro w a d z i ło ?

, ; „W  gronosta jow ym  płaszczu stwierdzo- 
.. jjliej oficjalnie zasługi, m ają  chadzać ci, któ- 

’ r z y  będą rządzącą k as tą  nowej Polski. Aby 
[ zapewnić jej ciągłość istnienia, k as ta  będzić 
.•uzupełniana —  przez siebie samą. a zatem 
i z gw aranc ją  u trzym ania  swego charakteru.

■■ Niemniej, zawsze będz.ie k a s tą ”.
P o m y s ł  p łk .  .S ław ka n a z y w a  ..A. B- ( V 1 

d o k u m e n te m  n iezm iern ie  w y m o w n y m  dla 
c h a r a k t e r y s t y k i  obozu  rzą d ząc eg o  i jego  
s to s u n k u  do sp o łe cz eń s tw a .  I  za raze m  —  
n iezm iern ie  sm u tn y m .

Na wesoło...

ż y d o w s k i  „N asz  "P rzeg ląd11 jest. jodynem ' 
i p ism em , k t ó r y  ca łą  t ę  s p ra w ę  trak tu je . . .

na wesoło . N oże m a i rac ję ,  a  w ięc  poslu-  
! c h a jm y  jego  w ra że ń  ze z jazdu  leg ion is tów : 

..Dwima«iy zjazd legionistów7 miał hyó 
pod hasłem oderwania od kryzysu. Tak 
brzmiał teks t  przewodnika zjazdowego. Mia- 

, no zabawić legjonisto, k tó ry  przybył na 
! zjazd, rozruszyć go, urozmaicić mu dzień 

5 zakończyć pobyt wiełkiem „usia siusia” 
w  Łazienka cli.

Bawili się w  sobotę wieczór legjoniści,

Berlin wobec „wtrącania c i f  mocarstw
Wyst.ąpief.io mocarstw w obronie Austrji 

ujawniło, jak  to przewidywaliśmy sprzeczności 
i tarc ia  w obozie Łecli. Francja i Anglja wy
stąpiły przeciw Niemcom. Włochy zaś pozostały 
na boku. jakby niezdecydowane lecz raczej 
biorące ['trone Niemiec niż. Francji. Miało się 
wrażanie, że Miesclmi wahał się. Donoszono 
najpierw, że Włochy przyłączą się do inter- 
wcncji, potem twierdzono, że wystąpią z .oso
bnym, łagodniejszym pro:e*tóin. wreszcie za
pewniano. że poseł wioski w Berlinie już dora
dzał po przyjacielsku rządowi niemieckiemu, 
b a  zmieti-ił swe postępowanie wobec An~trji. 
Kolejno zaprzeczano wszystkim tym pogłoskom. 
W ten sposób rząd wioski wyecFywał się z ca
łej sprawy. Czynił to pod naciskiem Berlina, 
k tó ry  żadną m iarą iye chciał słyszeć o ..wtrą
ceniu 'się11 m ocarstw  w jogo spraw y i s tano
wczo żądał od sojusznika z nad Tybru, by mu 
tej przykrości nie robił.

Przedstawiciele Anglji i Francji  złożyli swe 
protesty w dniu 7 sierpnia. Komunikat oficjal
nego1 biura Wcdffa wyraża, się o tych wizytach 
lekceważąco:

„Dziś-przed południem am basador francuski 
zjawił się w urzędzie spraw zagranicznych i 
oświadczył, powołując się na  pak t  czterech 'm o
carstw, że według zapatrywania rządu francu
skiego propaganda niemiecka w stosunku do 
Austrji w pewnych wypadkach, jakie wydarzy
ły się ostatnio, nie da się pogodzić z istniejące 
mi zobowiązaniami traktatowem i.

Ambasadorowi oświadczono, iż rządowi Rze
szy nie wydaje się właściwe zastosowanie paktu  
czteiech mocarstw  w tej formie, że zc s trony 
niemieckiej nie zaszły żadne wypadki n a ru 
szenia um ow y i Niemcy z tego powodu uważają 
to wtrącanie się do sporu niemiecko-austrjac- 
kiego za niedopuszczalne.

Angielskiemu charge dhffaires. k tM y popo
łudniu interweniował w tej sprawie, udzielono 
takiej samej odpowiedzi11.

Joszicze bardzie lekceważą całą sprawę 
inne kom unikaty  niemieckie. Fisze się, że akcja 
w ywołana została przez prasę francuską, i an
gielską i może. nawet. :nie doszlaby. do skutku,  
gdyby ministrowie spraw zagranicznych.F r a n j i  
i Anglji byli obecni- w  .swych stolicach. Dalej 
wskazują.-Niemcy, ż e .w  Berlinie, załatwiał tę 
sprawę także sekretarz stanu. Krótko mówiąc

zapełniąjąG restauracje  i szynki warszaw
skie. Śmiali -się, do. rozpuku jeszcze . 2 go
dziny przed .-uroczystościami na  Placu .tuż 
u  krzyża T raugutta ,  gdy rozdawano w na
miotach śniadania. Przypominali sobie claw- 

r ne czasy legjonowe, dawne wspólne śniada
nia, obiady, lecz gdy skończyło się nabo 
żeństwo, .i na mównicę wszedł b ra t  m ar
szałka Józefa Piłsudskiego," wiceprezes B an
k u  Polskiego,. J a n  Piłsudski, zebrani leguni 
odczuli już powagę chwili, i smętek, że 
ty lko Jan ,  a nie inny w ita  ich tu  u stóp 
T raugutta .  A później przyszedł list, list 
zdała z Pikiliszek z. wspomnieniem bojów, 
z opisem czoła, zroszonego ni.ctylko p.otcm. 
Z boków -na' placu rozlegały sio okrzyki, 
s ta rzy  ięgjoniści milczeli, nadsłuchiwali, co 
będzie dalej,  wiedzieli, 'że w tym poczytnym 
gronie, w  tein smutnem miejscu, niema n ikt 
okazji do dyskusji, chcieli usłyszeć w ska
zania w dzień kryzysu. I padło słowo: Na 
mównicę wszedł prezes klubu BB. pułkow
nik Sławek.. Choć k ilka  dni przedtem już 
przygotow ał sobie, przemówienie, choć już 
w urzędowym organie, sanacji, mowa ta  była 
wydrukowana, i przygotowana, jako. dodatek 
nadzwyczajny, prezes k lubu był wzruszony. 
Co powiedzieć w dzień k ryzysu  i przesilenia 
gospodarczego? Mówił o konstytucji ,  dał 
skondensowaną, rozprawę na tem at ustro ju  
państwa. Brać legionowa nie przetrawiała 
b yć  może należycie ustępów prezesa klubu 
Bo Bo. 1 iyIn to rozprawa abstrakcyjna,  aż 
nagle padła bomba: wy. będziecie rządzić. 
Czynne prawo wyborcze do senatu  w yposa
żonego w szersze prawa, niż sejm należą do 
łych. k lórzy  walczyli, k tórzy  zostali odzna
czeni krzyżami Dumnie ąpoglądają na  swo
je krzyże bracia legioniści. choć hie roz
legają się jednak burzliwe oklaski”.
P o  tom idzie opis p rzem ó w ien ia  w icem i

n is t ra  Ś k la d k o w sk io g o  i z a b a w y  w  Ł a z ie n 
kac h :

..Zorganizowano doskonale śmiech ńa 
kilkanaście godzin, oderwano przyjezdnych 
legionistów od trosk kryzysu gospodarcze

g o ,  obdarowano go prawem wyborczcm do 
senatu i kazano mu bawić sic ..usia siusia” . 
Bawił się w niedzielę do późnej nocy. Psia 

•B siusia rżnięto na harmonji w dorożkach, 
usia siusia słyszano w przepełnionym tram 
waju. usia siusia śpiewała na dworcach ha- 

* bilitówana u stóp krzyża T ra u g u tta  nowa 
elita” .
Ya - jed n a k  hn.ninr ..Nasz P rz e g lą d 11, c h o 

ciaż na innem- m ie jscu  n ie  u k r y w a  sw ych  
o b aw  w  zw ią zk u  z - „ r e fo rm ą 11.1 p łk .  S ław ka-

usiłuje się całą rzecz jak najbardziej 
pomniejszyć, przyczein niegrzecznie stawia, się 
zarzut dyplomatom iomlymkim i paryskim, żo 
zrobili coś. czegohy ich szefowie nie zrobili.

Oryginalny jest, pogląd niemiecki n a  rzeko
mą ..bezpodstawność ' 1 interwencji. Mówi się, że 
pakt' -1 ci li nie ma służyć do zalat wŁnia, spraw’ 
między jednym z partnerów a  państwem piatom: 
ma on za zadanie pacyfikacje świata i to 
w formie jak  najhardziej przyjaznej. AY każdym 
razio zdaniem Niemiec pakt nie daje podstaw 
do wytoczenia oskarżenia przeciwko jednemu 
z 4 -ech.

T a  teza niemiecka jest wprost sprzeczna 
i. tek-dem paktu. Yćszak 4 mocarstwa postano

wiły między sobą omawiać drażliwe spory do 
tyczące pacyfikacji świata. Gdyby sprawo w y
wleczono na teren Ligi Narodów, wtedy Niem
cy mówiłyby o pogwałceniu paktu. Ale wlaśirie 
rzecz nie wyrzia poza „wielką czwórkę” . T ru 
dno toż twierdzić, żo spiski w Austrji i zajścia 
na granicy bawarskiej nie dotyczą ..pacyfikacji 
św ia ta11. Tembardziej zaś nie można twierdzić, 
że Francja i Anglja nie wystąpiły w formie przy 
jnznej. W prost przeciwnie. Jeśli co zarzucić 
można interwencji francusko-angielskiej, 1o 
chyba to, że była zbyt delikatną. Należało 
z większą stanowczością przeciwstawić się ban 
dyckim zamachom hitleryzmu na Austrję.

Jeśliby Niemcy upierały się przy swym po

glądzie. że takie sprawy nie mieszczą się w  r a 
mach paktu 4-ech, to mocarstwa powitmyby na 
przyszłość zgłaszać tego J  rodzaju pro testy  
w Lidze Narodów. Byłaby to oczywiście zmiana 
pożądana..

Być może, że sic Niemcy w krótce  takiego 
protestu doczekają. Nie zamierzają bowiem za
kończyć swej walki z Austrją. Wedle 1 p rasy  
a.ustrjackicj w  Bawarji tworzy się oddziały hi
tlerowskie, złożone z uichodźców z. Austrji. Nie 
jest ich dużo, ale na jzupe łn ie jL w ystarczy do 
wywołania wielkiej aw an tu ry  międzynarodowej. 
Czy .nie m arzą oni przypadkiem o poohodzie n a  
Wiedeń? Rząd berliński pomógłby po cichu 
ludźmi, bronią i pieniędzmi, a  potem umyłby 
ręce twierdząc, że to obywatele austriaccy 
..samorzutnie11 ruszyli „wyswobadzać” swą 
ojczyznę.

Kto wie, czy nie z rąk  tych szturmowców 
padt na granicy pod Knfstcinem strażnik au- 
strjacki. Nin pierwsza to śmiertelna ofiara., ale 
tym razem była to formalna potyczka granicz
na. Takich zajść może być coraz więcej.

Ci Niemcy i Austrjaicy. k tórzy  pragną, zgody’, 
zwrócili teraz oczy na Mussoliniego. Zaprosił 
on Dollfuissa do Rzymu z pewnością w tym celu, 
by pośredniczyć między nim a Hitlerem. K an
clerz ociąga się, lecz wkońcu pojedzie. Ale 
czy Yuseolinienni uda  sio pogodzić Wiedeń 
/, Berlinem, to  trochę wątpliwe. Zbyt. dużo pa
dło obelg, strzałów, bomb. Togo nie można od
raza zapomnieć. S. S-

Zmierzch Mac Donalda.
Po nieudanej konferencji londyńskiej.

Parlament angielski został odroczony nar 
s tepnego dnia po zakończeniu konferencji go
spodarczej aczkolwiek normalnie sesja parla
m entarna trwa do połowy sierpnia. Byl to albo 
szczęśliwy zbieg okoliczności, albo toż zręczne 
posunięcia taktyczne rządu, gdyż w przeci
wnym wypadku byłby premjer niechybnie w y
słuchał kilku  przemówień n iezbyt p o ć h l « i i e  
świadczących o zdolnościach politycznych g a 
binetu. Tymczasem tak  jak spraw y stoją, ga 
binet ma zapewniony spokój do późnej jesieni.

Rachuby premjcra m egą się jednak okazać 
zawodne, gdyż  nastrój ogólny w Anglji jest 
wyraźnie nieprzychylny dla Maiedonalcla. 
W szyscy wiedzą, że konferencja została zwich
nięta naskutćk  interwencji prezydenta Roosc- 
vclta, ale okoliczności to były wiadome wcze
śniej, jeszcze przed konferencją, a  w każdym 
razie powinny były być wzięte pod uwagę 
przez" rząd, z inicjatywy i-pod  auspicjami k tó 
rego odbywała się konferencja londyńska.

Opinja. publiczna zadaje sobie pytanie,1"cze
mu Yacdonnld nie zaoszczędził królowi stwo
rzenia niemiłej dla siebie sytuacji, prosząc go 
o wygłoszenie mowy powitalnej na otwarcie 
konferencji międzynarodowej, której wyniki 
były mniej,  niż pewne.

w danej chwili zachwiania się w opinji publi
cznej tezy o niezbędności istnienia rządu naro 
dowego. Tak  daleko jeszcze nie sięgały 
przemiany w nastawieniu opinji angielskiej.  
Natom iast daje się wyczuć zniechęcanie wobec 
polityki Yacdonalda, n iewiara w7 jego zdolności 
mężu. stanu.
, Stwierdza to  tak  m iarodajny i wstrzemię
źliwy wr wypowiadaniu sądów publicysta, jak  
AYiekham Stced. Zdaniem jego Y acdonald  może 
już dzisiaj stwierdzić w kraju  zmniejszenie się 
jogo prestiżu, jako premjcra, po fatalnem fia
sku konferencji londyńskiej; narastanie nieza
dowolenia z obecnego kierownictwa nawą W. 
Brytanji nie da się zatuszować żadną m iarą . ,

Stced pisze. iż. sy tuacja  w Europie nie przy
czynia się również do umniejszenia, wczucia nie- 
zadowolcnia* w Anglji. Głównie kompromieo- 
wość Y aedcnalda i b rak  wyraźnej wytycznej 
w jogo poczynaniach politycznych zaostrza, 
kry tyczny  stosunek doń. zwłaszcza w  sferach 
k o 11 s v. rw a t y wn y eh s o i u s z n ik ó wr g abinc tu .

Aczkolwiek w chwili obecnej sy tuacja  go
spodarcza w  Anglji - oceniana być może raczej 
z pewROin optymizmem, aczkolwiek bezrobocie 
zmniejszyło się, -w iokręgach przemysłowych 
daje się zauważyć oćywicnie —- przewidywania

Rząd ' bronił się przed niezadowoleniem i zmiany konju.nktnry politycznej z rozpoczęciem
przed zarzutami.- wysuwając i akcentując mo
cno pod koniec konferencji formułę: „Nikt nie 
jest winien11. Pomimo to. wr przekonaniu szer
szych sfer, formuła ta nie usprawiedliwia i nie 
tłumaczy dostatecznie polityków7, k tórzy nie 
umieli przewidzieć szans powodzenia.konferen
cji. Gruntuje się powoli przekonanie, iż ludzie, 
k tó rzy  ta k  źle oceniali i przewidywali szanse 
konferencji międzynarodowej, będą powtarzali 
swój błąd w innych okazjach. Nie oznacza to

jesiennej sesji parlamentarnej m ają  pewmą. po d 
s taw ę . 1 Pozycja Maicdonalda z.ostala poważnie 
osłabiona i podważona przez wyniki konferen
cji światowej, k tórych całe odjum spada  n a  
barki gabinetu. Już  dzisiaj mówi się w L ondy
nie o rhożl iw ościach rekonstrukcji, gabinetu je 
dności narodowwj w7 sensie personalnym.

Gwiazda Maedonalda świeci coraz słabiej. 
Zmierzch prestiżu jest niezaprzeczalny.

E. R.

Pos. Roguszozak o aferach
w N. P. R.

Toseł Franciszek Roguszczak. k tó ry  ;aiedaw 
no wystąpił z Narodowej Part.-ji Robotniczej, 
ogłosił w7 prasie oświadczenie, o powodach swe
go kroku.

„Przed kilkunastu  miesiącami —  pisze 
pos. Roguszczak —  wpadłem na. tron nie
słychanie 'wyrafinowanej afery, w litArą za
mieszanych jest- wielu wybitniejszych człon
ków7 partj i” .
P. Roguszczak próbował oczyścić tór.mni- 

ctwo z takich elementów7, ale mu się to nie po
wiodło.

„Dziedzictwo pomajowe zbyt ciąży już 
na naszem życiu politycznem, szczególnie 
na Śląsku. Objawiło się to najwyraźniej, gdy 

G 7. żądaniem „czystk i11 zwróciłem sio do 
władz naczelnych partji. Okazało ■ ię. że 
osoba najbardziej winna w  tej „klice” , ja k 
by na ironję losu. już, po' 'dosadnej ocenie 
jej poczucia, i w artośc i1 etycznej,  została 
wciągnięta do władz wojewódzkich NPlł 

na-Ś ląsku . Zarząd wojewódzki NTR i wła
dze naczelne partji 7. ich prezesem : u  czele 
z podziwu godnem poświęceniem pełnili od 
tej chwili rolę obrońców7 przyszłych „rdze- 
niów" NPR i nie bez słuszności można 
stwierdzić, że osoby te poto zo ta iy  wpro
wadzone do władz partyjnych, aby one w y - 1

ra tow ały  je. z obecnych i przyszłych oprę
syj”.
Zdaniem p. Roguszczaka- również .kierunek 

polityki N PR  —  przynajmniej n a  Śląsku — za
czyna się zmieniać. Wreszcie zapowiada P- K o 
'us.zczak rewelacje o szkodliwej dla ro b o tn ik ó w  
działalności Związku Górników Z. Z. P., stoją
cego pod wpływami N. P. R.

Oświadczenie p. Roguszczaka jes t ogólniko
we i nudo konkretne. Mimo to władze Nar. P a r 
tji Robotniczej powinny odpowiedzieć n a  za
rzuty ta k  wybitnego i starego działacza NPR.

Od Wydawnictwa.
Prosimy P. T. Atoonectdw 

o nadsyłanie prenumeraty za
s i e r p i e ń .

Równocześnie zwracamy si$ 
d© wszystkich abonentów za- 
legająeych t  prenumeratą z go
rącem wezwaniem  aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów
nać
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Ks. Nuncjusz Arcybiskup Marmaggi

‘ ' w Tarnowie.

Dnia 3 sierpnia przybył t  Krynicy do T a r 
now a Ks. Nuncjusz 3Ianna.ggi, w  towarzystwie 
Ks, Biskupa Kom ara i sekretarza Nuncjatury  
ks. prała.ta Rutkowskiego.

Ks. Nuncjusz zatrzymał się po drodze w T u 
chowie w klasztorze 0 0 -  Redemptorystów. 
W  południe przybył do T arnow a w itany  na  
placu katedralnym  przez Ks. Biskupa Tarnow
skiego Fr. Lisowskiego w otoczeniu kapituły 
katedralnej,  duchowieństwa i tłumów ludu za
pełniającego katedrą  i plac katedralny. Wśród 
szpaleru dzieci rzucających kw iaty ,  został 
Ks. Nuncjusz procesjonalnie wprowadzony do 
katedry, gdzie zajął miejsce na  tronie. T a r 
nowski Ordynarjusz I\s. Biskup Lisowski wy 
głosił przemówienie powitalne, w którem wy
raził w imieniu swojem i diecezji hołd Nun
cjuszowi.

JE .  Nuncjusz odpowiedział po łacinie, po
czerń odmówił wraz z Indem modlitwy po pol
sku  i udzielił apostolskiego błogosławieństwa. 
Po zwiedzeniu skarbca i kated ry  odjechał Ks. 
Nuncjusz d o r e z y d e n c j i  Książąt Sanguszków 
w  Gumniska-eh, poczem byl podejmowany 
w  pałacu biskupa tarnowskiego na ohiedzie.

Po południu urlał się Ks. Nuncjusz w to
warzystwie Ks. Biskupa Lisowskiego do kla>z 
toru SS. Sercanek w Zhylitowskiej Górze pod 
Tarnowem, skąd powróci! cło Krynicy.

Niezrozumiała taktyka komendanta 
P. W. w ł.omży.

Łomżyński Związek S. 31. P. zmuszony zo
sta ł do wycofania* się z udziału w zlocie w Pie
karach (urządzanym z racji 250 roczni uf- o d 
sieczy Wiedeńskiej). Mianowicie, tutejszy o b 
wodowy komendant I’. W. major Godycki- 
Owirko odmówił wystawienia t. z w. zleceń na 
przejazd koleją, przysługujących Stowarzysze
niom na podstawie, rozkazu Ministerstwa Spraw 
W ojskowych (P. U. W. F. i P. W. Nr. sprawy 
253-1 WTyszk.) a  dającym prawo do SI % zniż
ki kolejowej-. Tłumaczono to. że zniżki wysta
wiane są- rzekomo tylko członkom organizacyj 
podlegających kompetencji P. U. W. F. i V. W. 
Nie pomogła interwencja, Związku u Władz 
Warszawskich, które mimo przychylnego u s to 
sunkowania się do sprawy okazały się tu bez
silne. Rozgoryczenie (50 osób, przygotowa
ł y  cb zupełnie do wyjazdu na mCcy zapewnień 
władz wyższych o udzielaniu zniżek kolejo
wych a- w ostatniej chwili wyjątkowo dla na 
szego Związku cofniętych jest zupełnie zrozu
miale. (KAP.)

Ech* krwawych /ujść w Supraślu,
P rokuratura  sądu okręgowego w Białym

stoku ‘ zakończyła jńż dochodzenia w sprawię, 
k rwaw ych zajść w Supraślu,- które miały tam 
miejsce przed miesiącem wskutek oporu wła
ściciela fabryki w Supraślu, p. Cytrona, przy
jęcia warunków umowy zbiorowej, podpisanej 
w  przemyśle włókienuiezym okręgu białostoc
kiego. 14 osób zostanie pociągniętych rio od 
powiedzialności karnej za udział w manife
stacji i za stawianie czynnego oporu policji,

\

Znowu dwie ofiary Tatr.

Na północno-zachodniej ścianie Kościółka 
w Dolinie Batyżowieckiej zginęli w piątek po 
południu dwaj ta ternicy: Ja rosław  Stanisław
ski, słuchacz YTSII z W arszawy i Witold W oj
nar,  student c-hemji z Katowic- O -katastrofie 
dowiedziano się, gdy zaniepokojeni ich kole
dzy w schronisku w Roztoce wraź z inż. G ra
bowskim udali się w  poniedziałek na poszuki
wania. Stanisławski i W ojnar byli razem zwją 
z ani linami i- spadli prawdopodobnie z wyso
kości 50 me-trów. Zwłoki znajdowały sję czę
ściowo w  stanie rozkładu. Na głowie i twarzy 
znaleziona szereg obrażeń.

Wiadomość o katastrofie wywołała w ko- 
ła.rh taternickich wstrząsające wrażenie, gdyż 
zarówno Stanisławski jak  i Wojnar i byli do
świadczonymi i mieli za sobą niejedną- trudną 
drogę. Trudno też w danej chwili mówić, o 
bezpośredniej przyczynie katastrofy, gdyż obaj 
zginęli. Niewątpliwie k tóryś 7, nich odpadł od 
ściany pierwszy j gdy zawiodła asekuracja, 
liną. pociągnął za sobą towarzysza.

Wyrok na Niemca, który lżył Polskę.
Poznański sąd okręgowy na sesji wyjaz

dowej do Nowego Tom yśla rozpatrywał spra
wę przeciwko Niemicowi, restauratorowi Ffau- 
mowi z Paproci, k tó ry  został oskarżony o 
obrazę narodu polskiego. Przed paru miesią
cami Pfaum spotkał się na rynku w Paproci 
z tamtejszymi obywatelami Kwarczykiem i 
Herzogiem, wobec k tórych zaczął lżyć Polskę.
31. in. bezczelny Niemiec twierdził, że „Polski 
wogóie niema", że ,,*o, co jest to było zra
bowane Niemcom, Rosjanom i A ustr jakom "

Regjonalna komisja podhalańska.
' * • ZWIEDZA POWIATY: LIMANOWSKI I SĄDECKI.

Z Poręby Wielkiej donoszą nam: W ostat-j przekształcić na  całoroczny użytek dla młodzie
nich kilku  dniach zeszłego tygodnia- regjonalna-ży. P. wojewodzie na  pamiątkę jego w kolonji 
podhalańska   - - I - - -podhalańska Komisja działająca pod przewod
nictwem wojewody D ra  Kwaśniewskiego pod
ję ła  objazd powiatów limanowskiego i sądec
kiego. Celem i zadaniem tej komisji je-.t pnd-

pobytu. wręczono artystycznie wymalowany ad 
res przez uezn. gimn. IX, Ślimakowskiego, 
przedstawiający widok kolonij z tekstem wy 
drukowanym przez uezn. gimn. II' . Madejskie-  - „  .........~fJ. | « , „ l w „ a t n  Ul ug^ j i. g l in u . I ł . .UltU-j?' hit"

niesienie górskich powiatów Podhala pod wzglę.go i podpisami kolonistów z K rakow a i Gdań- 
dem gospodarczym, zabytkowym, turystycznym ' ska w liczbie 80 uczniów i Zarządem kolonji.
O T C  7 t r i « i 7 ł ' i t  -  i- —  i  I - A —   w 1

V »/
a  w związku z tern i letniskowym. Je s t  wszelka 
na przyszłość nadzieja że nasze piękne przyro
dą Podhale, zyskawszy należyte drogi, miesz
kania i gospody, kładki na  strumieniach, czy 
też studnie przy domostwach, parki narodowe 
a przedewszystkiem sanitarne, higjenic/nc w a 
runki. ściągać będzie z mia-st latem i zimą set
ki ludzi, k tórzy krzepić będą mogli swe zdro
wie niotylko w podhalańskich zdrojowiskach 
ale i innych letniskach. podnosząc ekonomicz
ne położenie mieszkańców przez po";,j t  ludzi z 
miasta. Między innemi na takie podniesienie 
pod każdym względem zasługują na podhalu 
Gorce i okolica z Turbaczem 1311 m. wysokim, 
po-d- stokami ^którego rozwija się Rabka i Msza
na Dolna i bliższe Turbaczowi wsi jak  Olszów
ka, Poręba Wielka. Niedźwiedź. Lubomierz i 
Rzeki i f. p. To t.eż w- te okolice wojewódzka 
komisja skierowała swe obserwacjo wśród ob
jazdu zaczynając od ślszany D„ Niedźwiedzia, 
gdzie zwiedziła starodawny kościółek fundacji 
Bebastjana Lubomirskiego z pierwszych lal. 
XYIT wieku. Po drodze do starego pat ku i dwo
ru porobskiego zatrzymała się dłuższy czas k o 
misja w Kolon.ji wakac. uczniów gimnazjów 
Krakowa, dokąd p. wojewoda przybył w tow a
rzystwie tor. Ad. S-tarzeńskiego, kuratora Porę
by Wielkiej i w towarzystwie pp. Ś ladow sk ie
go. s taros ty  limanowskiego, prof. U-. J. Dra Sza

Ofiarowano również P. Wojewodzie „P a
miątkową księgę jubileuszową Towarzystwa'' , 
ostatnie sprawozdanie Wydz. Tow., widokówki 
kolonji oraz piękny bukiet,  uwity z polnych 
górskich kwiatów, wręczony przez Zosi? Ko-
ehównę. Po tern uczczeniu gości na ich powj- 
lanie ucz. Sworniowski z gimn. YTIT puścił z 
II. p. kolonji władnego wyrobu i konstrukcji 
model samolotu, k tó ry  krążąc po obszernym 
boisku, zakręcił i spadł w pobliżu gości. Goście 
zwiedzili następnie kolonjp żywo interesując się 
jej przeszłością, teraźniejszością i planami Tow. 
na przyszłość. Na pożegnanie gości, ucz. gimn. 
VIII. Kozakiewicz w imieniu kolonistów poże
gnał gości, dziękując za odwiedziny, poczem 
chóralnie odśpiewała młodzież „Jeszcze Polska 
nie zginęła"1. Następnie, goście przyjmowani 
byli śniadaniem na dworze porębskim przez hr. 
A.. Starzeńskich, poczem zapoznali się z osobli
wościami dworu i starego parku, oraz przyjęli 
życzenia miejscowej ludności dla regjonalnegoj 
■żywienia i podniesienia Poręby i okolicy. Go

ście w godzinach wczesnych popołudniowych 
opuścili Porębę, dążąc dr> innych miejscowo
ści szlakiem 3Iszana Dolna. Sącz i Krynica.

Dzień ten pozostawił w kolonji i w Porębie 
pełne, żywe wrażenie. Tegoż dnia przybyli do 
Poręby Prezes Tow. Dr. Ekiert. wraz z ezłouk. 
Wydz. Ks. prób. Staichem i inż. Kukuczera,

■ era. dziekana Akad. Gćrn. prof. Dra W. Goe-l»bv odwiedzić kolonje i poprzeć zamiaiw Tow?
iln  TT* 1.. - i  1_____ T T. , . . - . ‘ _tla, W. Jastrzębowskiego h. nacz. depart. sztu
ki . i  kultury w Min. dyr. J .  Zachemskiego.. Pre
zesa Z w. Podhalan, dyr. robót pub!, inż. W ą. 
soTM-kiego. inż. Geislera, sekretarza Leszczy- 
ckiego oraz pp. inż. T. Świerża i O. Mehlema.

Kolon,ja wakacyjna, uczniów godnie przygo
towała się n a  przyjęcie gości. Młodzież w or
dynku ze. sztandarem swym stanęła- w chwili 
przybycia gości, poczem kierownik kolonji 
prof. Władysław Koch w wymownych a zwię- 
zlych słowach powita! p. wojewodę i gości, 
skreślił cele 5 zadania tyj najstarszej insty tu
cji humanitarnej. Dziękując za odwiedziny^ko
lonji j oddając ją  p. Wojen odzie i jego go 
ściom moralnej, rio i finansowej opiece — bo 
,-Tnw. kolonij wakac. —  Poręba. —  dla gim
nazjów K rakow a11 zamierza wakacyjną koionje

rzystwa na- przyszłość wobec p. Wojewody 
W ostatni piątek wizytowali kolonję: wicesta- 
rosta limanowski Mgr. Jackowski,  reprezen
tant komisji woje wóUzk o-kuratoryjnej dla ko
lonij letnich w ombie p. Szczepańskiego i lek. 
pow. Dra 31. Hisztina. którzy również zapozna
li sic z potrzebami na przyszłość kolonji. W 
sobotę przybył do kolonji delegat Ligi ochrony 
Przyrody p. F. Paufsch. k tó ry  w interesujących 
k ilku  referatach przedstawi! młodzieży cele i 
zadania ..Państwowej I-igi ochr. Przyrody” . W 
związku z tern urządza kolonj:v‘ całodzienną 
wycieczkę w dniach najbliższych przez N iedź
wiedź, Koninę do  Lubomierza. Szczawy, Górnej 
3tsza.ny, Rzek i t. zw. mało znanych „małych 
Pienin11. Życie na kolonji w  pełnym toku —  
z powodu pogody. 33'. K.

Od soboty, 5-go b, rn. w kinoteatrze , , A F O L L O U

Wesoły Tydzień
się od pereł najczystszego hum oru! - -  na który »kłada. „ ,     .

I I M  i f i R I M  Pr7-ePyszna komedja o wspanialej wystawie t kapitalnych typach,
I* u  L i m  I O n i l r l  rozcrywająca się w pałacach i ogrodach japońskich.

11. MAŁPIE PSOTY oryginalna komedja.

m r i f i ł  k O l  P I I D C  Film pełen przekomicznycb momentów, o idumiewającej po- 
■ r i U L H n t  r  U l  W mystowośfti! — ponadto dodatek kolorowy pt, CZY TO ŃłE 
JEST DZIWNE! — Ten barwny film — to ostatna, sensacyjna zdobyć* amerykańskiej teehiki 

filmowej. — Program który nbawi i rozweseli wszystkich.

Znakomity, potrójny program 
komadjowy pełen barwności, 
werwy i zabawy, iskrzący 

na który składają się trzy Świetne filmy:

POWRÓT KS. KARDYNAŁA KAK0\V-[ 40-LECIE „GAZETY KOŚCIELNEJ” . Za-
SK1EGO. 3Y dniu 7 hm. K ardynał R akow sk i: służoria lwowska „Cazeta Kościelna’1 święci 
powrócił z kuracji do W arszawy. i 40-lecie swej zbożnej pracy. Przez te cztery

ZGON UCZONEGO 3V WARSZAWIE. W jdziesiątki lat. była „Gazeta Kościelna11 ruchli- 
poniedziałek zmarł w Warszawie przeżywszyj wym organem duchowieństwa w Maiopolsce, in- 
la t  62 profesor Uniwersytetu Warszawskiego, 
dyrektor Zakładu farmakologii, prezes komisji

Prócz tego bezczelny Niemiec groził rychlem 
przyjściem do Polski oddziałów Hitlera.

Po rozprawie sąd  ogłosił wyrok, skazujący 
Pfauma na- 4 miesiące więzienia, z zawiesze
niem k ary  na  3 lata.

Farmakopei polskiej 33'ladyslaw .Mazurkiewicz. 
Zmarły pozostawił po sobie liczną spuściznę 
naukową w postaci wielu prac naukowych ze 
-swej specjalności, drukowanych w języku pol
skim i francuskim.

.NOWY DOM DLA PłELGRZYMÓ3V Z IN
TELIGENCJI POD JASNĄ GÓRĄ. Przy placu 
Kordeckiego w Częstochowie stanął dom, k tó 
ry od 1 sierpnia hr. oddaje do użytku osób 
przyjezdnych pokoje skromnie, ale przyzwoicie 
urządzone i czysto utrzymane przez osoby Bo
gu poświęcone. Każdy pokój jest oddzielny 
sam w sobie i posiada wszelkie wygody. Co
dzienne przyzwoite utrzymanie można mieć 
na  miejscu. Nowy więc dom przy placu Kor
deckiego —  to wielki k rok  naprzód ku udo
godnieniu spokojnego pobytu na miejscu świą 
tern, a przez to ku umożliwieniu osiągnięcia 
jaknajwyższych korzyści duchowych.

REMONT ZAMKU KRÓLEWSKIEGO 
W ŻÓŁK3YI. Od dłuższego czasu stan techniez 
ny zaniku królewskiego w Żółkwi, w którym 
mieści się również sąd grodzki, wymagał po

ważniejszego remontu. Obecnie, na wndosdk 
Prezydjum Sądu Apelacyjnego we Lwowie 
Ministerstwo Sprawiedliwości przyznało k re 

dyt- w wysokości 2.000 zł. na remont zamku 
w  żóiikwi. W szczególności uporządkowany 

będzie dziedziniec zamkowy.

Z  c a ł e g o  ś w i a t a .

Ks. biskup Kubina wraca do kraju.

Ks. biskup Kubina odpłynął w poniedzia
łek z Rotterdam u do Polski. Ks. biskup bawił 
dłuższy czas w Holandji, gdzie wizytował pol
skich, górników w Limburgji oraz zwiedził sze
reg zakładów i instytucyj katolickich holender 
skich. Prusa holenderska wita entuzjastycznie 
bi.-kupa częstochowskiego, poświęcając przy  
tej okazji dłuższe ar tykuły  o Częstochowie. 
Odjeżdżającego biskupa żegnał poseł Babiński, 
członkowie poselstwa i przedstawiciel dzienni
k a  ..Al 3Iaashode“.

Powrót polskiej ekspedycji polarnej.
Przewodniczący Pol-kiej Narodowej Komi

sji Roku Polarnego, dyrek tor  Państwowego In
stytutu Meteorologicznego dr. Jean  Logeon ko
munikuje, że Polska Ekspedycja. Polarna przy
będzie z Wyspy Niedźwiedziej do Tromsc 24 
bm. Powrotu ekspedycji do Polski nale.żv ot* 
spodziewać w końcu sierpnia lub w pięrwsżycto
dniach września./

Francuzi wylądowali w Syrji.

Dwaj lotnicy francuscy Codos i- Rossi, k tó 
rzy w sobotę rano wystartowali z N. Jo rk u  
z zamiarem pobicia światowego rekordu długo 
ści lotu bez lądowania, będącego w posiadaniu 
Anglików, uzyskali wspaniały sukces, realizu
jąc podjęte, zadanie. Po 54 godzinach i 45 mi
nutach letu lotnicy francuscy wylądowali w 
poniedziałek o godz. 16.25 w- R a y a k , małej 
miejscowości w Syrji pod Beyruthem. Świato
wy rekord długości lotu bez lądowania w linji 
prostej pobity został przez Francuzów o 571 
i pół mil an dębskich.

Leningrad pod wodę.

Ja k  donoszą z Moskwy, Leningrad nieocze
kiwanie nawiedziemy został powodzią, spowo
dowaną przez cyklon, k tó ry  przeszedł nad miau 
stein i okolicami.

Poza cyklonem olbrzymie m asy chłodnego 
podbiegunowego powietrza napłynęły nad  mia
sto, wiatr  północno-zachodni spowodował p o d 
niesienie się wody na Newie o 1 m. 75 cm. po
nad poziom normalny. W oda wystąpiła  z brze
gów na. wyspie Wasiljcwskiej i w  porcie ora? 
po stronic petrogradzkiej. P od  w odą znalazł się 
centralny park ku ltu ry  i odpoczynku . Pośpiesz
nie ewakuują ludność, zaś z fabryk cenniejszą 
maszyny. Oczekuje się dalszego przypływu 
wód. s

Z Trockim nie wolno nawiązywać 
stosunków.

„Le Cotidien1’ podaje wiadomość z Sfoskwy 
jakoby rząd sowiecki miał wysłać instrukcje 
do wszystkich placówek dyplomatycznych, w
których zabrania jakichkolwiek stosunków po
średnich. czy też bezpośrednich z przebywają^ 
cym obecnie we. Francji Trockim.

STRZELANINA W  K N AJPIE  PORTOW EJ.
Donoszą z Paryża. Do pewnej goepody w 

Nantes, uczęszczanej przeważnie przez TObotni- 
ków portowych, przybyło wczoraj czterech ro 
botników dokowych, którzy  bez najmniejszego

formując 0 wszystkich ważniejszych przeja-jpoivodlI p0CZPlH strzelać  d o W c ^ y c h ,  przyczem 
wach z y n a  kościelnego i narodowego u nas j jo  OS(jb odniosło poważniejsze rany. Napastni-
i zagranicą.

„G azeta Kościelna1’ jest własnością Towa
rzystwa TYżajemnej Pomocy Kapłanćw we Lwo 
wie”. Od chwili, gdy po uzyskaniu niepodległo
ści „Gazeta Kościelna1’ uzyskała możpość kon
taktu  z klerem w całej Polsce, przyjęła n a  sie
bie funkcje organu stowarzyszeń kapłańskich w 
Polsce.

OFICER SKAŻANY ZA BICIE ŻOŁNIE
RZY. AYojskowy Sąd Okręgowy w 33’arszawie 
rozpatrywał sprawę oficera 1-go hataljonu sa
perów w 3fodlinie ppor. TH. Stępienia, oskar
żonego o bicie kijem podwładnych żołnierzy. 
Sąd stwierdził w przewodzie dowodowym, na 
poćlsawie zeznań świadków zarzut bicia i sk a 
zał ppor. Stępienia na 2 tygodnie aresztu.

Taniej niż za cenę
B ILETU  II. K L A SY  
możemy podróżować 

SAMOLOTAMI P. L. L. „L0T“

ków, k tórzy byli w stanie podpitym, areszto
wano.

105 OSÓB UTONĘŁO PRZY WYWRÓCĘ- 
NIU SIĘ PROMU. N a rzece 3Iagna w Indjach 
wydarzyła się straszna katastrofa  promu. Znaj
dowało się. na nim 150 ludzi. 'Silna fala uderzy
ła  w prom lak  gwałtownie, że ten momental
nie wywrócił się. —  Z pasażerów wyratowano 
przypuszczalnie 45 osób, reszta w liczbie 105, 
prawdopodobnie znala/Ja śmierć w nurtach 

rzeki.
300 KI ES ZON KO 33 CÓ33’, SCHWYTANYCH 

33' CIĄGU JEDNEGO DNIA. Wobec ciągłe na- 
pływających do zarządu międzynarodowej wy
stawy w Chicago skarg  n a  prawdziwą plagę 
kradzieży kieszonkowych, zarząd w ystaw y  na
ją ł k ilka tuzinów specjalnych ajentów ta jnych 
i zarządził obławę na złodziei. I  oto w ciąg1.! 
jednego tylko dnia ajenci wyłowili na terenie 
wystawy 362 złodziei kieszonkowych, wśród 
których znajdują się przedstawiciele 14 naro
dowości!

GODZINA JAZDY, 
jazdy konnej? 

y —  W piasku,

Jak ubiegła ci
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Mino.
Z kin krakowskich.

WANDA. „Mai; z urojenia". Jcyd to miły, 
dowcipny i zabaw ny film am erykańskiej w y
twórni . .Fox“ , wyreżyserowany solidnie przez 
małoznanego reżysera Kenneth Mc. Kenna. Tre
ścią obrazu są  nieco naiwne, ale hum orysty
czne przygody prowincjonalnej panny, k tóra  
dzięki .szczególnemu zbiegowi okoliczności, zmu 
szoną została do udaw ania  mężatki. Perypetjo 
je j kończą sic jednak nieodzownym ..happy 
pnd‘em“, no 5 małżeństwem 7. tym właśnie, pod 
k tó rego  nazwisko musiała podszywać się. ce
lem uniknięcia skandalu, ewentualnej kary  są
dowej za pobyt w zakazanym lokalu nocnym 
7. napojami alkoholowemu do k tórego  wciągnę
ła  ją  przygodna ..przyjaciółka". Film zrobiony 
dobrze i —  jak  się rzekło. —  z humorem. "Boha
te rka .  k tórą  odtwarza Joan  Bennet. ma dosyć 
wdzięku i zadar ty  nosek. P ar tn e r  jej. John Bo. 
les g ra  tym razem dyskretnie i ładnie śpiewa 
pod drzwiami, oraz ma zgrabnego pieska, kap i
talnie wytresowanego. Kopja wyraźna, ton bez 
rarzutu .

K I N O T E A T R K A T G L I C K

D Ź W I Ę K O W Y F j p 4 6
PHZY OL KUSZEWSKIEG018

Uwaga! Największa i najchłodniejsza podczas upałów sala w Krakowie. Dziś po raz pierwszy
I.

(Cov Boy z Arizony). Film wielkich sensacji i e- 
moc.ji, peten awanturniczych przygód. W gt. roli

Ksn M a y n a r d  U B *  Lina Baspette
Mądry biały rum ak  TARZAN — film dźw „owy!

15.
Najgłośniejszy i najelegantszy szampion boksu Jlilly Sulliyan w arcyciekawym filmie p. t. 

J ®  a  9  r  •

Tysiące, powikłań — Komiczne sytuacje — Tempo a k c j i— Naj
now szy  i najlepszy obraz, z ulubieńcem miłośników sporlu. 
Wysokie walory,, męskość, siłę, dobroduszność i p iękną grę 

można podziwiać w tym obrazie.

Dwa wyświetlenia w dnie powsz. o zołz. ó"30 i o 7‘45 W niedzielę i święta także, o ondstUiie n.30.

Pisarze, którzy umarli z głodu.
Sto la t  temu ukn /a ło  się w P aryżu  anoni

mowe dzieło pod tytułem: Życiorysy pisarzy,
k tórzy  umarli z głodu". Oto szczegóły z tej 
książki, k tó ra  stanowi un ika t  bibliograficzny. 
T orąua to  Tasso w  łachmanach wędrował z So- 
ren to  do Ferrary, aby odwiedzić swoją siostrę. 
W jednym z wierszy swoich p o e ta  prosi kota, 
żeby użyczył mu blasku swoich oczu. bo niema 
n a  świecę. To śmierci popiersie poety uwień
czone zostało laurowym wieńcem na Kapitolu. 
Milton żył w  nędzy, z trudem udało mu się 
sprzedać „Raj u tracony’1 za śmieszną sumę 10 
funtów. Oamoens był żebrakiem. Seryantes żył 
w okropnej nędzy, pomimo, że utwory jego 
cieszyły się wiclkiem powodzeniem. Ariosto 
ży ł  również w biedzie, o ezem niejednokrotnie 
pisał w  swoich satyrach. Tristan pozostawał 
w takiej nędzy, że, jak  twierdzi jego biograf
  ,,Latem  nie nosił koszuli, a  zima,. —  p al ta ’1.
Lafontaine, Rousseau, La Bntyere  wszyscy* oni 
zbogacili jedynie wydawców, pozostając, sami 
W nędzy.

Od jednego dnia da 5.000 lat
'Jak długo żyją zwierzęta? Krócej albo też 

znacznie dłużej od ludzi. Ścisłe dane w tym 
kierunku zawierają, biuletyny in s ty tu tu  fizjolo
gicznego w  Berlinie. Drobne rośliny, grzyby i 
w odoros ty  żyją zaledwie k ilka  dni. traw y i 
zboża —  k ilk a  miesięcy, buraki —  2 la ta. a n ie
k tó re  gatunki buraków  4 do 5 lat. Najdłużej 
żv ją  drzewa, przyezem takie drzewa, pak topo
la  i olcha ży ją  krócej —  50 do 60 łat.  Nie
k tó re  ga tunk i  drzew żyją setki i naw et tysiące 
ła t :  w Anglji np. istnieje dąb. k tó ry  liczy 1.200 
ła t ,  w A tenach  rośnie oliwka, k tó rą  jakoby 
miał zasadzić P lato , liczyłaby więc ona 2.000 
lat, w  Meksyku rośnie cyprys, o k tórym  mó
wią krajowcy, że m a  5.000 lat.  W  świacie zwie
rzęcym ży ją  najkrócej owady. R yby ż j ja  dość 
długo: karpie np. po 100 la t  i dłużej,  -zczupa- 
k i do 170 i wyżej, jesio try  —  do 250 Int. P tak i  
—  różnie. Czyż —  3 lata, wróbel — 10 iat, gęś, 
słowik i skow ronek  —  15 iat, pelikan 50. p ap u 
ga,  wTona i orzeł —  do 100 la t,  sokół k ilka
se t lat.  Co się tyczy  zwierząt, najkrócej żyją 
króliki i zające —  7 lat, rogate  bydło, koty, 
p sy  żyją. do  20 la t .  koń  —  do 25, osieł do 30.

ł o w ie n ie  m u c h  t n t r a t n e m  z a j ę c i e m .
Od roku  1918 idą  corocznie t ransporty  much 

do E uropy  w ładunkach wagonowych, przc-

Uniwersytet Califorma w Berkeley w Stanach Zjednoczonych otrzym ał ostatnio najnowsze 
maszyny, przy pomocy których  uczeni mają zamiar rozwiązać problem rozbicia atomu.

ważnie z Meksyku i Ameryki południowej. Są 
to muchy okolic tropikalnych, wielkie i tłuste, 
które stanowią doskonały pokarm dla p taków 
i ryb. Główną centra lą  eksportu  much jest 
Meksyk, gdzie zgórą 16.000 ludzi zajmuje sic 
łowieniem much, suszeniem i pakowaniem ich. 
Sama tylko A nglja  sprowadza corok 50 tonn 
suszonych much dla wyżywienia, ptaków, ryb 
i dla zaopatryw ania  w tę żywność swoich ogro- 
dów zoologicznych. Cale brygady  robocze, zło
żone z mężczyzn i kobiet udają sin na  połów 
much nad brzegi rzek. na bagna i torfowiska. 
Tutaj zarzucają cienkie siatki,  w które łowią 
owady, separu ją  muchy, suszą je i wysyłają 
opakowane w workach lub skrzynkach do 
Europy. Handel tc.n opłaca się podobno wcale 
nieźle.

... * 
AUTARK.TA. Rzezimieszek angielski otrzy

muje zapytanie od sędziego, co może p rzy
toczyć n a  swoje usprawiedliwienie:

— Sir, wybieram tylko towary krajowe!

Sprawa zakazu gry wojskowych
w klubach cywilnych.

IV ubiegłą niedzielę na. nadzwyczajnem 
walnein zebraniu Pol-kiogo Związku Lilki Noż
nej rozważana była sprawa zakazu gry  woj
skowych w klubach cywilnych w niektórych 
okręgach. Lik. Krżysk i w- imieniu Państwowe
go Urzędu .Wychowania Fizycznego zapowie
dział. że zakaz zostanie prawdopodobnie 
w najbliższych dniach zniesiony. Niemniej, po
szczególne I). O. K. m ają  zawsze prawo za
leżnie od miejscowych stosunków  wydać za
kaz dla wojskowych, jot cl i uważają to za ko
nieczne. Kluby pułkowe nie będą mogły nale
żeć, do żadnych związków cywilnych. Władze 
wojskowe dążą jednak do zniesienia podob
nych klubów jako samodzielnych jednostek 
sportowych. Wojskowi w .czynnej służbie będą 
mogli uprawiać sporty w klubach cywilnych. 
Władze wojskowo nic mogą jednak  ograniczać 
poszczególnych dowódców O. K„ dywizyj i gar

nizonów w wydawaniu zakazów indywidual
nych.

To dyskusji Walne Zebranie PZPN. prrzy-
jęlo nas tępującą rezolucję: ,Zważywszy, że
sport polski w szczególności piłkarski, znalazł' 
sio obecnie w  ciężkiem położeniu, głównie 
z powodu nieprzewidzianych trudności, jak  za
kaz  należenia młodzieży szkół średnich do k lu
bów sportowych, nadmierne opodatkowanie im 
prez sportowych, odcięcie wszelkich subrrencyj 
państwowych d la  klubów "Sportowych, og ran i
czenia paszportowe, zakaz należenia akade
mickich stowarzyszeń sportowych do państw o
wych związków sportowych, a  ostatnio zakaz 
należenia wojskowych do cywilnych klubów 
piłkarskich. Walne zgromadzenie PZPN uważa 
za swój obowiązek publicznie dać w yraz  po
ważnej obawie, że tempo rozwoju życia spor
towego w Polsce zostanie silnie zahamowane, 
jeżeli powołane czynniki w Państw ie nie spo
wodują natychmiastowego usunięcia przeszkód 
racjonalnego i nieskrępowanego żadnemi obo
strzeniami rozwoju fizycznego i sportowego 
najszerszych warstw społecznych".

Pływackie mistrzostwa Polski
odbędą się w Krakowie.

Po wielu latach przerwy, będzie K raków  
zmów świadkiem sensacyjnych spotkań  pływac
kich w ramach mistrzosw, któro z ramienia 
1’ZL. organizuje „Gracoyia" w dniach 13, 14 i 
15 sierpnia br. Bezsprzecznie największe za- 
ciekawienie ogniskuje się na dwu „asach" na- 
szetro p iywactwa: Bocheńskim i Karliczko, po 
ida dacza cli największej ilości rekordów poi 
i-kich, z których osłabnie padły  na Śląsku przed, 
'kilkunastu dniami. Biegi na 100. 200. 400 i 1500 
m. w stylu dowolnym zapowiadają się więc jak 
nigdy dotąd. Niemniej sensacyjnie wypadnie 
spotkiuiie sztafet zgłoszonych przez AZA EKS, 
..UracoYic" i ..Legię" jeżeli uwzględnimy, iż 
kab la  z nich posiada w swych szeregach wybi
tne jednostki.

Fenomenalny Karliczek, będzie również nie- 
deś  ignionym w pływaniu a:a wznak, gdzie cza
sy jego równe są najlepszemu poziomowi euro
pejskiemu. Pawlik. Makowski. Szrajbman i Cho
ina będą doskonaleni tłem dla jogo wyczynów. 
Styl klasyczny, reprezentowany będzie przez 
świetnego Pollaka. Szrajhmana U. Makowskie
go, Bogutha i Choinę, k tórzy  obecną formą 
swą zapowiadają, nowe rekordy  polskie.

• _
Rolę Bocheńskiego i Karliczka, u  panów,

odegrają u pań w biegach: Kratochwilówna
i Jarkulis/.ównn. Pierwsza, r e k o r d z i s t a  Pol
ski. (spotka się z dochodzącą ją  Morawską 
w biegu na 100 m. Jarkuliszów.na natom ias t  
w biegach klasycznych napo tka  na bardzo 
poważny opór ze s trony koleżanek śląskich, 
oraz zawodniczek „T.ogjii;.

Godnem uzupełnieniem programu będą sko 
ki pań i paiców. Wieloletni mistrz Maerz i 
Klauzówna wystąpią, w towarzystwie konku
rentów. k tórzy  znacznie poważniej, niż w la 
tach poprzednich, utrudnią obu mistrzom da,l- 
ezo powtórzenie wieloletnich sukcesów.

Mistrzostwa zapowiadają się więc sensa
cyjnie, a ru tynow ana o rganizac ja ,  zc s trony 

specjalnej Komisji,  wyłonionej przez „Gra- 
covio“, przygotowuje im odpowiedni teren.

Prsy imi&nie adr«#ii prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe

dotychczasowego a d 
resu.

Nauka polska.
' K asa  im. Mianowskiego iż W arw a wie ma 

zasługi nieocenione w  nasznm życiu naukowem 
przed wojną ta k  w  granicach dawnego zabo
ru  rosyjskiego ja k  i całej Polski.  Jej fundusze 
umożliwiały w ydaw anie  dzieł naukowych, nie 
rentownych wprawdzie kupiecko, ale sowicie 
prezentujących w  dziejach umysłowosci i ku l tu 
r y  duchowej naszej. Przez wojnę finanse Kasy 
zesłably i zniszczały tak, żc społeczeństwo m u
siało wesprzeć ją ofiarnym groszem A i tak  
musiano ścieśnić ruch  wydawniczy, ce.oć Kasa 
szczyci się i nada l  ty tu łem  Insty tu tu  popiera
n ia  nauki.

W  pierwszym roku wznowionej niepodległo
ś c i  naszej państwowej zrealizowany został plan 
nowy, przez warunki życia ntfwe- narzucony.
Poczęto w ydaw ać roczniki,  po:św ięcone bada- j pim-ać. Płock. Toruń. Przemyśl i Tarnopol zna
niu i poznawaniu ruchu naukowego, organizo-jlazły tu zwierciadło swej działalności na polu 
waniu tego życia intelektualnego. Zamykano, naukowem. Ale nic nie znajdujemy wiadomości, 
na k a r tach  rocznika sprawozdania i kronikę ży -N zy  w Tarnowie lub Stanisławowie dawny ruch 
cia nauki polskiej. Od r. 1918 wyszło już 17 naukowy zastygł już na trwale, czy poza. uni- 
pokaźnych ksiąg  pod stałym tytułom: NAUKA wersytoekiomi ośrodkami już Nauka Polska nie 
POLSKA, jej potrzeby, organizacja i rozwój, posiada gron czy zespołów ludzi naukowo pr.i- 
Tom za  ro k  1933 m a stronie 403. Mimo wyro- j cujących? Czy (locti viri. czy professore.s *H- 
kieiro poziomu i czystej naukowości X L. czy-, pełnie placówki dawne opuścili? Pożądane, b \-  
telników znalazła, skoro jej pierwszo trzy to - ; ły b y  sprawozdania z postępów pracy naukowej 
tbv, już dawno wyczerpane. j w miastach uniwersyteckich. Takie  publiczne

Księga najświeższa za,wióra dwie prace ory
ginalne i ściśle naukowe: Tad. Kotarbińskiego 
„Bacon o przyszłości nauki" i Kaz. Dobrowol
skiego „Studja nad kulturą naukow ą w Polsce 
do schyłku XVI stulecia". < harap ter  już sp ra 
wozdawcze mają reforary o organizacji nauki 
w Chinach (Witolda Jabłońskiego) i „Fizyka 
a technika" 'Miecz. Wolfkego). Do.in lorm acyj 
przystępnych zaliczymy już ar tyku ł o ,.życiu 
naukowem L o k i "  (.Tana Augustyniaka).

Ponieważ po v,<ojuic Łódź poczyniła nadzwy 
czujne postępy w organizowaniu życia um y
słowego. mnożąc liczbę szkol powszechnych, 
zawodowych, średnich, budując dla nich piękne 
gmachy tworząc pracownic i organizacje nau
kowe. zdobywając się nawet na oddział Wol
nej Wszechnicy, przeto podany tu obraz usiło
wań i wysiłków miasta może być dobrym bodź
cem i zachętą, d la  innych miast, k tóre o nauce 
w obrębie swych rogatek  chcą pamiętać i po-

zdanie sprawy jest z wielu przyczyn konieczne 
i pożyteczne.

K ronika zagraniczna powiadamia Polskę o 
działalności stacji naukowej naszej w Rzymie, 
o pracach Ai-sceiasione Culturale Italo-Polaccn, 
o ruchu naukowym w Sowietach i Ameryce. 
Najciekawszy rozdział to ..Przewodnie myśli 
W ystaw y Stulecia Postępu w  Chicago". Do fun 
duszu w ystaw y nie wpłynął ani jeden cent z 
kasy  miejskiej ani państwowej, wystawa stanę
ła ofiarnością orga.nizncyj społecznych. Chica
go pokazało, że docentraliz.1c.ja myślenia, że 
swoboda myślenia Jednostek 'i  grup w ytw arza 
samodzielność, nacechowaną i ofiarnością i roz
machem. ' :

W r. 1893 na wystawie Targów  Światowych 
poraź pierwszy zobrazowano zastosowanie lam 
py żarowej. Dziś przygotowuje się. podobny 
triumf dla rur neonowych. Sercem w ystaw y dizi 
siojszej jest Pawilon Nauki, pokazujący w  dzia
le biologicznym procesy przemian w organiz
mach żywych przez oczami zwiedzających. 
Podstawowa zasada jedności życia jest objaś
ni,-ma. na żywych modelach.' Tworzenie się gór 
i dolin, wulkanów i oceanów jest odpowiednio 
ilustrowane. Planetarium Adlera wzbudza po-1 
dziw dla wszechświatu, ale i dla pomocy nau
kowych, ułatwiających nam .poznanie Kosmosu. 
Jednym z ważniejszych eksponatów jest poru-1 
szany elektrycznością przeźroczysty model c ia

ła  ludzkiego, uwidoczniający działanie poszcze
gólnych jego organów.

Amerykanie chcą „pokazać, że jak  w wie
kach  średnich dfich ludzki wyrażał swoje tęs
knoty  w  przywiązaniu d<o Kościoła i w ypraw ach 
krzyżowych, tak  w wieku XX. znajduje on naj
wyższy swój wymaz w  czynach nauki. Poucze
nie o (tej wielkiej i narzucającej sio prawdzie 
jest myślą, przewodnią W ystaw y Stulecia Po
stępu1’ —  kończy informator A rtu r  Pruddon 
Col oman.

W dziale recenzyj uderza nas pewna jed
nostronność i treści i pracowników. Przeważa
ją. sprawozdania z dzieł po angielsku napisa
nych, francuska i niemiecka li tera tura  w  cie
niu, aż cz tery  recenzje są z pod piÓTa S. Ossow
skiego, dwie Al. Ossowskiej. Znak to widoczny, 
żo z pożytkiem dla czytelników ..Nauki Pol
skiej" ci uczeni szczególnie uprawiali w  1932/3 
lekturę naukową. Ale znuważywSzy, że dla nas 
byłyby bardzo pożądane informacje i spraw o
zdania 7, nauki niemieckiej z tej prostej przy
czyny, łże Niemcy naukę swą teraz zasłaniają 
i uk ryw a ją  przed światem najbliższym i że zdo
bycze nauki swojej i cudzej oni najszerzej s to 
sują k r zu żytko wuja w służbie „idei odwetu”. 
N auka  zaś polska musi i tam to  poznać i pozna
nia tego nie zaniedbać, jeśli chce dać pomoc, 
i odpowiedź n a  zagadnienia życiowe nie jeno 
jednostce ale narodowi i pańs twu polskiemu.
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ODZNACZENIE PROF. GOETLA. .Prof. Dr. 
IV. Goetel, Dziekan Wydz. Gór. Akademji 
Górniczej w Krakowie został wybrany na 
Walntin Zgromadzeniu Jubileuszu 60-lenn
Tow. Turystycznego Karpathcnrercin. skupia
jącego w sobie żywioł turystyczny niemiecki 
]»o czechosłowackiej stronic Tatr,  członkiem 
honorowym tegoż towarzystwa za, wielkie 
zasługi w ochronie przyrody tatrzańskiej.

Z MARSZU SZLAKIEM KADRÓWKI. Na 
meto w Kielcach przybyły 92 drużyny, które 
w ystartow ały  z Jędrzejowa. Dwie. druiżyny od
padły. Przypuszczalnymi zwyriezJ.-ami z kn- 
tegorji 'drużyn wojskowych sa : drużyna JO 
]>. p. Warszawa, zeszłoroczny zwycięzca, l(i pp. 
Tarnów i 74 pp. Lubliniec.

OFIARA TERRORU STRAJKUJĄCYCH 
STOLARZY. Wł Binda, .stolarz, został pobiły 
przez kilku s tra jkujących stolarzy w czasie 
gdy był zajęty na budowie przy ni. Grun
waldzkiej. Tiinda w bójce stracił dwa zęby.

WYKOLEIL SIĘ WAGON w czasie prze
taczania wagonów na tor/.e kolejowym ..Azja" 
ma dworcu .zachodnim w Kra.kowic. Usekn- 
dzouy został parkan okalający dworzec. W y
padków  z ludźmi nic było. Wykolejenie nas tą
piło w -kutek  gwałtownego przetaczania.

DR. MAURYCY PUFELES, aplikant adwo
kacki z K rakowa, k tó ry  s taw ał wczoraj 
w  Sądzie Okręgowym, jako oskarżony o k o 
munizm. skazany został na 2 la ta  więzienia
1 utratę  praw obywatelskich przez 5 lat.

AMATOR WIKTUAŁÓW. Policja zatrzy
mała 13-lctnicgo Ffanc. Nowaka, za usilowa- 
ną. kradzież n a  szkodo 8. 8. Żytek przy ul. 
Alikolajs-kiej. Dnia S hm. dostał się on przez 
okno do kuchni i w czasie, gdy pakował 

r w iktuały  i inne rzeczy, został przytrzymany.
KRADZIEŻ U KRAWCA. Ja,n Proksz. R a 

kowicka 11), zgłosił, że nieznany sprawca do
sta ł się do jego pracowni krawieckiej i skradł
2 m arynark i męskie M 8- par  spodni wojsko
wych koloru haki, wartości około 900 zł. P. 
Tręhcdkiemu (Rakowicka. 9) skradziono z szaf 
ki nocnej stojącej w pokoju sypialnym ksią
żeczkę oszczędnościową, P. K. O. na kwotę 
zł. 6000., oraz książeczkę wkładkową Banku 
Spółek Zarobkowych, opiewającą na 216 dok 
amer. i gotówkę 26 dolarów niner. S tra ty  w y
noszą tylko 26 do i. ,-gdyż  P. K. O. i Bank 
uprzedzono.

lila wschód słońca do Morskiego oka.
Pociągi turystyczne cieszą się nadzwyczaj-Itak ciekawe, że musze je  w tvm miejscu pow- 

nem powodzeniem. Dowodem togo chyba naj- tórzyć. Stałe mieszka on w Warszawie. Na od- 
lepszym są wszystkie miejsca zajęte w każ- naczynek przyjechał do Pienin i stamtad. uzy- 
f.ym takim pociągu. Jest to hardzo udała im -ykaw szy  przepustkę przyszedł od - tlony  czes- 
proza i słusznie też należy się uzasadnione u-;klej w Tatry , które zwiedza po raz pierwszy, 
znanie p. radcy Szcligowskiemu, kierownikowi Wszystko byłoby dobrze, gdvł>y nie braki w 
turystycznego referatu w dyrekcji kolej., któ-! ekwipunku, " brak pieniędzy i brak towarzy- 
iv  pomysłowo ten ruch zorganizował i trafnie -twa. Wszystkie te braki uczyniły z niego trzę- 
określa każdorazowy cel wycieczki. i są ergo sio z zimna, zgłodniałego i biednego

Pociąg ..Na wschód słońca do Morskiego Oka-’ i .-rycerza gór". 'Zamiast wiatrówki wziął duży 
zgromadził w uh. sobotę wielką liczbę niedziel-,;lP"rilt fotograficzny ze statywem i lekki pled. 
nych turystów, zwabionych niską ceną i>iiet iw j !>0 drodze ulżył sobie nieco, gdyż schodząc 
i piękną pogodą. Już po przebyciu pierwszych przez Przełęcz pod Chłopkiem ułamał jedną 
stacyj pasażerowie podzielili się' na grupki. J o - jnóżkę w statywie. Z powodu drugiego braku 
dni oMógii bufet, drudzy zasiedli do kart.  a "ic odczuwał drożyzny w czeskich schroni- 
inni, nic zważając na zakręty tańczyli w miarę -‘-kacli. Spal pod głazami w pobliżu schroni,-k. 
możności w wagonie do tego cela jirzoznaezo-: Dolinie I dęciu S a w ó w  spal właśnie przy in 
nym. (Pi Chabówki pociąg zaczai się powoli '0,,.v <1° drewnianej przybudówki. Od trzech 
..wyludniać' '. Na gwałt kończono part je bry-’;*'11' h'1 tylko zimną wodę i kończył rosz'ki clile- 
d'ża i likwidowano rachunki w bufecie. D ł u ż e j T r z e c i  brak nieumiejętnie wodził go po zna- 
ciąguęły się obrachunki przy kartach, a w mo-!kowiiłiyf:h szlakach w kierunku Pienin, dokąd

chciał dojść z powrotem. Mimo to nie tracił 
fantazji. Pożegnałem go serdecznem góralikiem

nadszarpnąłem 1 >'D°żp prowadź".
nerwy, że będę musiał je tydzień leczyć w Za-j '< "  Morskiem Oku znaleźliśmy się po dziesią- 
kopaneiu"’. Pan ten jednak nie został d!uże; w ,llt godzinie. Wszędzie rozpoznawałom tu r y - 1 
Zakopanem i, wracając, t> tn samym pociągiem /  "nszego pociągu. Fotograf przy sehro- 
..rżnąl'- z n o w irw  karty , nic zważając na swo-!ui>ku miał wyjątkową pracę. PodfSbnie riwnież 
je nerwy.

W  Zakopanem na dworcu powitały na- tłu
my znajomych.

Rra.gnącycli zdmezyć wschód słońca w gó
rach nazbierało się przeszło 15(1 osób. zapełniaj 
jąc wszystkie, autobusy, które ruszyły w dro
gę o godz. drugiej w nocy. Po przybyciu do 
.dońskiego Oka prawie wszyscy udali się dc 
Czarnego Stawu. Niestety, z powodu częścio
wego zachmurzenia widać było tylko, jak  wsta
jące słońce złoci Mięguszowieckie ,®zezvtv J : r  * • , , . . ,, , . •  '  iw stawie ny,a-zimna iak lod
z ojcem wybrałem się w nocy przez Zawrat do i-
Morskiego. Chmury wiszące na wysokości 1900 
metrów i zasłaniające szczyty i granie nic wrćJj 
żyły w nocy pogodnego dnia. We mg!e prze- 
do-itałiśmy się na Zawrat,  gdzie stanęliśmy o 
czwartej ra.no. Nagłe kilka silnych podmuchów

.9°FABRYKA PłERWtKO W  
^  K R A K Ó W  f W
ritAWKOWJKA fJZi

im przedziale usłyi-załom nawet, uwago jakie
goś brydżysty, żegnającego się z resztą kom* 
panów; ..Przy was tak sobie

i przy Czamym Skawie. Ja k aś  szczupła pani 
zdjęła się z niemowlęciem na ręku. któi*p w y 
niosła aż tak  daleko.#Przy Czarnym Stawie za
robiła w tym dniu też góralka i jej syn sprze
dający mleko. Jakiemuś panu z trojgiem dzie
ci nie spodobała, się cena za szklankę mleka. 
Prosił więc górala, by mu nabrał wcd.y z Czar
nego Stawu. A góral mu z przekonaniom tłu
maczy: ..E panie, tam woda ciepło-’. Panisko 
zadowolił -ię odpowiedzią i wypił jeszcze dwie 
szklanki mleka. Gdyby on wiedział, że woda

REPERTUAR TEATRU S Ł O W A C K IE G O .
O z w a r t f i k .Carmem‘‘ (Gość. wystąpi W an

d a  Wermińska).

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA**.
W  bież. tygodniu do niedzieli włącznie 

O srod-z. 8.30 wieczorom: ..Krzyczcie Chiny",
S. Trcif.jakowa, występ żydowskiej trupy dra- 

. matycznej.
R E P E R T U A R  V. IN O TF A T R A W .

ŚW IT: I. Postrach Arizony (Ken Maynard), 
II. (Mistrz pięści ("Billy Sulliva.n).
 ̂ WANDA: W  praskiej niewoli.

UCIECHA: Dziwny dom (Boris J\arloff).
APOLLO: 1. Slim 5 Grim, 2. Małpie psoty, 

S. F ig la rz /P u p s .
SZTUKA: P róba miłości (Miriam Hopkins).
PROMIEŃ: Ronny, w roli głównej KHtche De 

Nagy. .,Dziewczę z Monbparna--su” .
ATLANTIC; Król to ja  (Ylasta Burian).
ARIA: „Pożegnanie z grzechem-*. (Joan

Crawford).
SŁOŃCE: Trędowata (J. Smosarskn, J. Wę

grzyn).
BAGATELA: ,.Lowv i Ska“ ™ a ry  Glory).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 7 do 10. ' s .  

film pt.: „Rozpętany świat" W roli głównej 
Marja Jocobini.

— s —
Wycieczka Francuskiej intslipenaji kat.

przybywa jutro do Krakowa.
W dniach 1 0 —14 sierpnia b. r. w  muraiih 

K ra k o w a bawić będzie wycieczka Francuskiej 
Inteligencji Katolickiej pod kierunkiem zna
nego propagatora zbliżenia katolików polsko- 
francuskich Ks. Da,ssonville rr. J. Celem powi
tan ia  i przyjęcia miłych gości zawiązał cię 
w Krakowie Komitet przyjęcia złożony z przed 
staiwicieli kntolM doj inteligencji naszego mia
sta. Wobco tego, żc wycieczka ta  ma za cel 
•nawiązanie bliższych węzłów przyjaźni między 
oboma narodami. K om ite t prosi Organizacje 
Katolickie m. Krakowa o przybycie na dwo
rzec kolejowy celem powitania miłych gości 
w  dniach 10 i 12 sierjmia w godzinach przy
jazdu pociągów.

W  czwaUdk, 10 hm., naetą.pi o godz. 18.47 
powitanie gęści w salonach recepcyjnych na 
Dworcu krakowskim. O godz. 19.32 udaje się 
wycieczka bezpośrednio dalej cło Zakopanego, 
skąd przybędzie- do Krakowa na dtużKzy po-

f. Do Morskiego zjeżdżali przez cały dzień nie
dzielni turyści, autobusami, prywatnemi samo
chodami. taksówkami, .dorożkami i furkami. 
Wracali przeważnie w tych samych wozach. 
Na tom tle wydarzył się zabawny, lecz i niemi-

„ i  o -  • n ,  . , . w y p a d e k .  O t o  p o l i c j a n t  p e ł n i ą c y  p r z y  Mor-
wj .a t rn  o d  D o l i n y  P i ę c i u  S t a w ó w  i w  l ed - i e i  , • r>' i •, * ! ‘• • ,, '-Lakiem F ku służbo zatrzyma! samochód ktorc-cliwiti zrobiło się, jasno, /eszhsiny kiikat ziosmt i ■ ■ • ,. - , . . - go właściciel me uiścił podatku. PawKcrowie,
metrów z przełęczy, gdy zapalił sm naraz W- i -i- t ■ • i i-, T- . , ° : . L. k to rzr  zapłacili szoferowi za przejazd w obie
szczyt Krywania od wschodu. Nieco pożmci za-1 . " .* , .,■ ,, , 1 ,strony. znaJczli sm w kłopocie, clownie z oo-
runnenił się fu rk o t  i gran Hrubcgo. a po chwi-. . . , , , . iwouu uziwnei stanowczości pohcianta.
j | Z  <1 ]  ł l  ’“" n  1 '» 1 n  r\ ri c h - n m r  '/ ł », r> !-> r.7 / ir,i J    , „  . I ' *•

tarcza
i zajaśniała od strony żabich szczWow i a r i i  a i • . l u i » (, . chciał mnvet podei.-e do aparatu. b v  pooroswarcza słońca, odhiiaiaca się, nieprawr opodo- i , . . . .  ,, . : •’ , . . 1 * | o  instrnkcio komendo policii w Zakopanem,

bnie wyraziście na_ gładk.ej tafli ^ i c k i e g o  tv]ko . ];,j );y ,vIn; , k.ic! snmocho,lu zapłacił
Btawu. A 7 prawej strony nad Wabmrkową - 110|1;|tcik - pnyni^  jpm„ kwit Ostatecznie pa-

K1*- -B-y w P)’ nb ’ n< pow oi na n' 0' sażemwie sami porozumieli sio z władza noii-
m horyzoncie Przemiana mgliste.,, ponu- (.A.jna w Zakopanpm. a  tnmtPj« v urzędnik poli-

UOfr  w ko tl° ^ o m e o K y m  i podczas p o - i ‘ okazał sip T, ięccj wyrazumiałym.
j cyjną w /,:

dojścia, na Zawrat na  jasny, -loneczny dzień wj -, ,• , ■ ,„  . n- • m  • , , ' i Mmczorem przed odjazdem pociągu zapel-Dołunm Pięciu Stawów hyla tak  raptowna, że' • ,. • , . , .  ,, , i . ’ . ini! sio peron. Znajomi, krewni przvovli zesrnaó
z truciem oderwaliśmy oczy od tego z, awi-ka ’ , A... „ i.  i.L_"  •„)__ ...
i ruszyliśmy do schroniska.

Tam jeszcze wszyscy spali. Usadowiliśmy 
się cicho na weramlzi--. patrząc na da]-zc z wy.

odjeżdżających. Wśród okrzyków i pożegnań 
chusteczkami pociąg ruszył z wycieczkowicza
mi. polnymi jednodniowych, lecz silnych w ra
żeń. Zwolennicy bryidża zasiedli ,do kart,  inni

cięstwo dnia nad nocą. To chwili /, za ■węgla,wdali się w  rozmowę, przerywaną gdzienisg- 
wyglądnął jakiś turysta w stroju narciarskim, • dzio chrapaniem mniej wytrwałych. W rekordo- 
zapytując nas o godzinę. Wdałem ,-ię z nim w wym czasie, bo już 0 pierw-zej w nocy stanę- 
rozmowę. Dzieje jego kilku dni w Tatrach są liśmy w Krakowie. M. Babiński.

Od soboty, dnia 5 b. m. w kinoteatrze ^ S Z T U K A U |
flrcjf5ś!m w ysuw ow y o czarującej treści!

P r a e p J ę f c n y i w y K i n a ł n y d r . H i . t ip  < M  l l l l i f  M l
g łó w n y c h :  u rodziw a" z ło tow łosa  uwodzicielka M I R I A N  H O P K I N S  
* s tu p ro cen to w y  a m a n t  J & C K  © A K I E .  Mało k tó ry  f i lm  z a w ie r a  tak ą  

pełnię  n a jg łębszych  p rzeży ć  życiow ych.
B R »

% § M e w M .

Nędza w galowym stroju.
Przechadzka po placu Bawół w Krakowie 

w dnie. targowo należy do bardzo urozmaico
nych. W e w t o r k i -i piątki bowiem odbywa się 
tam ożywiony targ starzyzną. Popularna n a 
zwa . .tandeta ''  pasuje znakomicie i do tow a
rów tuta j sprzodawanj cli i do zgrai handla
rzy...

Przed nami faluje krzykliwy tłum. Z lewej 
flanki gra równocześnie 5 gramofonów, u s ta 
wionych rzędem, wyrzucając z pękatych  tub 
muzykę jazzową, walc wiedeński, kujawiaki 
i arję z opery „Madame Bnfterfly"; z prawej 
drą gard ła  gorliwi przekupnie, zachwalając 
swo łaty, szmaty, s ta re  bu ty  i tysiące innych 
przedmiotów...

Jes t  jakiś urok w tej ciżbie i z ciekawością 
przepychamy się wolniutko z jednego k rańca 
w drugi.

—  Świeże ogórki po pięć groszy, po pięć, 
po pięć, po pięć...

—  Szklanka wody ze sokiem za pięć, za 
pięć...

Wszystkie ceny dopasowane są do sakiew
ki kupujących. A ponieważ amatorzy niewy- 
bredności tandetnych sk ładają  się z biedaków, 
prawie nędzarzy, wiec naogćtł cennik towarów 
wykazuje pozycje kilkudziesiecicgroszowe.

Za,to co za  niezwykły wybór! Dostaniesz 
tu wszystko, czego zapragniesz, o czcm zama
rzysz! Je s t  to wielki bazar, jedyny bazar w 
Krakowie, gdzie biedak może przyjść w ko
szuli, a wyjść —  w galowym stroju...

Ale i tu. wśród handlarzy, odróżniamy ary 
stokrację tandetną -od zwyczajnych szmacia
rzy. „Arystokraci”, żydzi z okolicznych krami 
ków. oferują, ubrania, spodnie, bu ty  i m arynar 
ki -stosunkowo możliwe, nielatane. Za to szma
ciarze! Na kupie łachów siedzi żydówka, a  
kilka innych łachmaniarck grzebie zawzięcie w  
stosie brudnych, podartych szmat-. Obok szcze
rzą zęby koślawe buty, których p a ra  kosztu
je... 25 groszy.

, To garderoba Fozatom nabyć można niezli
czoną. ilość nieprawdopodobnych przedmiotów, 
n więc: grzebyki, zgrzeblą końskie, lusterka,
przybory do gimnastyki, nożyczki, książki, ply 
ty, rowery, lampy wiszące, k o n ta k ty  e lektry
czne. spodenki kąpielowe, ciastka, mydło, cu
kierki, skarpetki, skrzypce, łóżka, stoły, spin
ki do mankietów, żelazka cło prasowania, s ta 
re okulary, kurk i do  wodociągu, naczynia k u 
chenne. —  wszystko, wszystko jest do naby
cia. co nie w ym aga wielkiego majątku.

Jedna ma tylko niedogodność spacer po 
tandecie: ręka się poci cd trzymania jej w ki«( 
szeni. Po co?! Żeby sakiewka nie zmieniła 
przedwcześnie właściciela. O to  tu stosunkowo 
łatwo. K. N.

by t w sobotę. 12 hm. o godz. 10.15. Tegoż 
dnia popołudniu goście wyjadą na  zwiedzenie 
salin wielickich, w niedzielę. 13 hm. będą o-.n 

zwiedzali K raków , w poniedziahlk zas. 11 
bm. o godz. 14.30 nastąpi uroczysto pożegna
nie wycieczki w  salonach recepcyjnych dwor
ca krakowskiego. Mili goście francuscy udają 
pię z K rakow a do Częstochowy, a stamtad 
w dalszą podróż okrężną po 1'nN- e.

Wycieczka akademików francuskich
w Krakowie.

W dnim wczorajszym bawiia w nasze-m mie
ście wycieczka akademików francuskich li
cząca 41 uczestników'." Akademicy framm-cy 
przebywający w Polsce z ramienia Ligi Zbli
żenia Międzynarodowego, k tóra  to Liga — 
jak  wiadomo —  zajmuje się wymianą między
państwową elndon-tów wyższych uczelni. Go
ście zwiedzali wczoraj miasto: wyjazd wyciecz
ki nastąpi w dniu dzisiejszym.

Celem uregulow ania nakładu 
prosimy o |a k  najrychlejsze ure
gulowanie prenumeraty

Z  sali sądowej.
Przykre skutki cicsu w licho.

Gwałtowno uderzenie w- ucho —  i Józef 
J ąka ta  ogłuchł. Taki był początek kłopotów 
w sądzie, na jakie narazili sio oskarżeni Mie
czysław. Michalina i Józef Książkowie. T o
czyli oni zawzięty spór o miedzę z sąsiadem 
J ą k a łą  i Bok Kubińskiiu. ru n k iem  kulmina
cyjnym kłótni była wspomniana wyżej fatalna 
bójka, której ofiarą padł Much Jąkały.

IV Sądzie Okręgowym skazano swego eza- 
ńu wszystkich troje i to: Miecz. Książka na 
rok więzienia. Michalinę na 6 miesięcy i J ó 
zefa na 8 miesięcy. Skazani apelowali. Sąd 
Apelacyjny zatwierdził ten wymiar kary. Sąd 
Najwyższy przekazał sprawę do ponownego 
roz ją trzen ia  krnk. Sądowi Apelacyjnemu. 
Wczoraj właśnie odbyła, się rozprawa. W w y
niku jej o.sk. Mieczysławowi Książkowi zmniej
szono karę wiązioąia na 6 miesięcy, przeciw 
Michalinie K. umorzono sprawę, wreszcie J ó 
zefa K. zwoluono od winy i kary.

Rozprawie przewodniczył e. e. a. W olo- 
szczuk, wotowali pp. Gardulfki i Jacek, oskar 
żal prokurator  Gołąb.

Literatura! Beletrystyka! Rdźne! 
N O W O Ś C I !

K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A
Kraków, u!, św. Krzyża L. 13

, p o l e c a :

Arcimowicz Wł., „Assunla* G. Norwida. Toemat
a u to b io g ra f ic z u o - f i lo z o f c z n y ........................1.S9

Białecka Z., Co każdy wiedzieć powinien! 300
uailenszyc.h rad  i w s k a z ó w e k ..................... 1.—

Kraszewski i. J., Żywot i sprawy JMPnna Me
darda 7. Gotczwi Pełki z notat familijnych
sp i sa n e ............................... 3.69

Makuszyński K,, Po  m lecznej drodze . . . .  7.—
Sybila Polska część 1 \ ...............................................3.50
Jamroż St,. Spizęt nowoczesuy 4 7,esz. każdy po 4,50 
Warmiński E, X.,- Cześć Sercu Macierzyńskiemu!

Przemówienie na  dz;eń matki . . . . . Ł —
Waszak St., Przewodnik po Inowrocławiu i Ku

jawach (Kruszwica, Strzelno, Pakości . . 1.50 
Sławiński E., Życzenia podczas wielkich uro-

c z .y s to śc i .................................................................. K90
W y sy łk a  n n  / .u m ó w ie n ia  z a m i e j s c o w e  
w n a jk ró ts z y m .c / .a s ie  po d o lic z e n iu  do  cen  

p o w y ż sz y c h  k o s / łó w  p r /e sy łU i.

S )e S  s h r z i j d l a  s w g m  l i s t o m ,  

h o M u s t o i  i  p o a l g  lo tn ic z e j !
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KORPORACJE W GDAŃSKU.

W związku z reformą, reprczentacyj gospo
darczych, na czele k tórych stoi Główna Izba 
Gospodarcza, stworzono w Gdań-ku następu
jące czterv  korporacje publiczuo-prawne: Izbę. . . . . . .  . . . . . , r•' _ ; drobna ohmeka niektórych pozyeyj taryfy oso-
Przemy.słow ą, Tz.bę Handlową. Izbę Kąkod/.iol.ń |,(MVC,j_ a ]0 ograniczone i zmniejszone bę-

• \

Czy obniżka taryfy osobowej?
Ukazał sic w yjątkowo niejasny i zagadko

wy kom unikat Pol. Ag. Tek w sprawie zmiany 
kolejowej taryfy osobowej. Podajemy go poni
żej w całości. Jeśli można z niego wyciągnąć 
jakiś wniosek, to chyba ten. że nastąpi jakaś

cza i Izbę Rzemieślniczą. Prezesów tych izb za
mianuje Senat w najbliższym czasie.

POŻYCZKA POKRYTA W  CIĄGI/ MINUTY.

Nowa 15-mil jonowa pożyczka funtowa dla 
K anady  rozpisana w Londynie została już w 
min-utę po ogłoszeniu pokryta, co stanowi nie
zawodnie rek o n i  w tvm zakresie.

dą niektóre ulgi i zniżki kolejowe. Niech zre
sztą. sądzą sarni czytelnicy.

W arszawa (PAT). W Ministerstwie Komu
nikacji prowadzone są już od dłuższego czasu 
prace nad rewizją taryfy  cechowej. Zagadnie
nie to jest trudne i skomplikowane. Reforma 
jtżeli ma. być skuteczna i zadawalająca, m-usi 
sięgać do głębi zagadnień zasadniczych.

Dane etatystyczne i bezpośrednia obserwa
cja oddziaływania poszczególnych norm na

kształtowanie się ruchu osobowego, wskazują 
na potrzebę zmiarijwwiomudnyeh opłat,  a szeze- 
gólnie wzajemnego ich ustosunkowania  się. 
Pociąga to za sobą konieczność szczegółowej 
i zasadniczej rewizji licznych postanowień tdgo- 
wych. Rewizja ta k a  niezbędna je s t  również, zc 
względów finansowych, które nie dopuszczają 
generalnego obniżenia dochodów kolei z ruchu 
osobowego. Z drugiej strony przy p ro jek to w a
nych zmiana cli niezbędna jest jak najdalej idąca 
ostrożność, gdyż ważne interesy ogólne, społeez 
ne i gospodarczą są w wysokim stopniu czule 
na  wszelkie pociągnięcia taryfowe kolei, zwła
szcza powoduje przesunięcia w dotychczasowem 
ustosunkowaniu w 7, a i om nem opłat. 7. kiórem 
społeczeństwo bądź co bądź zżyło się.

nara in tiw ■ d R a a r a m n n

R o z b r o j e ń ! ® . . .  ć?3® t y l k o  w  p r o j e k c i e . chy 27.1(1!/. lliszpa.uja -13.20. Holandia 205.70, 
Berlin 123.2.7. Wiedeń 72.70. noty 58, Sztok
holm 8-8.20. Kopenhaga 70.-10. Oslo 80.17. P ra 
ga 17.32, Warszawa 57.75. Bialogród 7. Ateny 
2.95. Konstantynopol 2.50. Bukareszt 3.08, Hol- 
siiurfor,- 7.77.

Giełdowe cen; zboża
Na giełdzie 7,bożowej w Krakowie ustalono 

we wtorek nas tępujące ceny orientacyjne: psze
nica dw orska czerw, nowa 24— 25, biała nowa 
21— 24.23. żyto dworskie nowe zdatne do prze
miału 16.75— 17.25, owies dworski s t a n d / ’16— 1 
16.50, kuku rudza  kraj. 23— 24, cifląuantino 26 
— 27, groch W iktorja  35— 38, półwiktorja m a
łopolski 29— 33, zwykły jadalny  26— 29, polny 
pastewny 24— 25. peluszka 19— 20, polny do 
siewu 25— 26, fasola biała 20— 22, wyka. ciem
na- 12— 13, szara 11—12. łubin żółty  12— 12.50, 
do siewu 13— 14. niebieski 10.75—11.25. do 

siewu 11.50— 12. siano słodkie nowe 5.50— 6, 
średnie nowe 1.50—5, koniczyna pastewna no
wa 5.50—6.50. słoma diuga 4.50—5, mierzwa 
luzem 3.50— 4, rzepak zimowy z workiem no- 
wv 30—31, kminek krajowy czyszczony n o w r  
100—105. m ąka  pszenna okr. krak. grysik 
pszenny stary 60—61. grysikowa stara, 5C— 57, 
47)% 5 4—5.3. m ąka żytnia okr. krak . I. gaf. 
0— 65% 31— 31.50. II. gat. sitkowa 17.50— 18, 
razowa 24— 25. m ąka  żytnia okr. Poznań. T. 
gat. 0 —65% 31— 31.50. otręby żytnie 10.75—  
11. pęcak fabryczny 7. workiem 30—31, chłop
ski bez worka 27—28. siekanka jęczni. fabrycz
n a  7. workiem 31— 32. chłopska bez worka 27—  
28. kasza jaglana fabryczna 46— 47. chłopska 

j 40— 42. ta tarczana cala 34—36. łam ana 32— 34, 
l 1 en-.łencja słaba —  dowozv małe.

Prawie podczas wszelkich konfeTccyj przedstawicie le  państw  stale zapewniają o dążeniach 
pokojowych, snując pro jek ty  ogólno-światowc go rozbrojenia. W  rzeczywistości wszyscy 
zbroją się, zastosowująę ostatnio wynalazki techniczne na usługi wojny. Na zdjęciu widzi
my żołnierza angielskiego podczas manewrów letnich. Jes t  on już przygotowany do wojny 

gazowej, k tó ra  ma być ..wojną przyszłości '/

D iiś  1 c o d z ie n n ie WANDA 99
w te a t r z e  iw ie t in y m

Dziś najwspanialsze arcydzieło filmowe. Mistrzowski twór genjalnei realizacji Williama K. 
Howarda. Daleki od szablonu niezwykle fascynujący film, odsłaniający z niebywałym re a 

lizmem tajniki mrocznej i nieodgadDionej duszy ludzkiej
Monumentalny dram at życia i śmierci, obej
mujący ż a r l i w y m  współczuciem wyżyny 
i niziny arcyludzkich walk, osnnty na tle

p * o X i ‘Pierre Benoit Axela
z za drutów kolczastych niern. obozu jeńeów.

Warner Baxtgr, Liela Hyams, Afexander Kirkland d Ś T w I
i ft.10 w niedz. i święta o g. 3 pop.

W rolach 
głównych
i najnowszy tygodnik Foza. Początek seansów o g. 5,

W sobotę dni* 12 bm. o godz. 3 pop. W niedzielę dnia 13 hm. o godz. 11.30 przedpoł.
rO K A A IK I
F IL M O W E syiąż z urojenia z Joan Bennet Ceny miejsc od 70 groszy

Polska w radjofonji czechosłowackiej
Ulgi dla ubocznej sprzedaży czasopism.

N askutek s ta rań  Związku Wydawców Dzion 
ników i Czasopismu ministerstwo skarbu przy
znało ulgi dla ubocznej sprzedaży krajowych 
pism perjodyeznych przez przedsiębiorstwa 
handlu towarowego, księgarnie i przedsiębior
stwa gastronomiczne. Sprzedaż dozwolona jest 
bez wykupywania oddzielnych świadectw prze
mysłowych, ponadto zaś obroty osiągnięto ze 
sprzedaży krajowych pism periodycznych wol
ne są o j  podatku przemysłowego od obrotu.

Na 18 tys. żydów corocznie
liezy linja polska Konstansa-Hsifa

W  ostatnim zfuzyeie Nr. 31 z dnia. 5 l>. m. 
tygodn ika  ..Polski Gospodarczej ''  p. R. Piłsud
ski z Dep. Morskiego Min. Przemysłu i Handlu 
drukuje  ciekawy artykuł,  poświęcony sprawie, 
uruchamianej (w końcu września) polskiej iinji'  
żeglugowej X onst a-nca— Haifa.

L inja ta  opierać się będzie n a  ruchu pasa
żerskim.

Oficjalną emigrację żydowską do Palestyny 
można obliczać zarówno n a  rok obecny, jak i 
przyszły, na przeszło 10 tys. osób, a nieoficjal
na (która, dotąd  idzie-głównie prz.cz Triest1) wy
niosła za- 5 miesięcy r. b. około 7% t,vs. oseh. 
S tąd  można obliczać, że przy  2-tygodniowcj re
gularnej komunikacji możina będzie zapewnie 
dostateczną- liczbę pasażerów na każdą podróż.

D rugą podstaw ą egzystencji linji będzie 
ruch turystyczny. Będą się mia,nowiem odby
wać przez cały rok i 2-dniowc wycieczki mor
skie głównie po morzu Śródziomncm.

Wreszcie linja p a le s ty ń sk a  liczyć może na- 
emigrantów żydowskich (b. emigrantów z FoL 
skib udających się 7. Ameryki Północne.! do 
P a le s tyny ; 'w  1932 r. było ich 700 osób.

G dostawę win do Ameryki.
Zniesienie -prohibicji w A meryce przed No

wym Rokiem jest rzeczą zupełnie pewną. Do
tąd  w sprawie tej głosowało 20  stanów i wszy
stkie oświadczyły się za zniesieniem. Przed 
grudniem głosować będzie jeszcze 17 stanów, 
czyli o jeden więcej niż potrzeba do znicsicnią 
prohibicji.

Zagraniczni producenci win I wódek, a więc 
Francja , Anglja. Niemcy, Hiszpan ja i Wiochy, 
rozpoczęli już starania, za pośrednictwem swvc.li 
dyplomatycznych przedstawicieli w W aszyng
tonie. aby uzyskać dla produktów swoich klau
zulę największego uprzywilejowania. Import 
win i spirytualiów do Stanów Zjednoczonych, 
bezpośrednio przed wojną światową wynn-ił 
65.000.000 litrów, wartości 21 miłjonów dola
rów. I

F I S H A R M O N  J E
SZKO LNE

długość I ra

nutoiii 8.5? & 
ffystóitć 1.12 a 
\ Bktawswi 
91! 11 * liryki

p o  z n i ż e n e j  c e n i e  Z!. #50.—  
p o le c a  S k ła d  f o r t e p ła n ć w

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  RYNEK GŁ. 34.

Giełda krakowska.
Kraków, (FAT.) Bez obrotów, Dolar 6.5S—

6.63. Londyn 20-50—29.70, Berlin i Szwajcarja 
bez zmiany.

OFICJALNA GTELDA WALUTOWA.

Warszawa. (PAT.) Relgja 124-80, 125.11, 
124.49, Holandia 361. 361.90, 360.10, Londyn
29.63. 20.78. 29.48. Nowy Jork  6.65. 6.69. O.fit, 
Iclogr. 16.66 . 6.65) 6.695. 6.615, Paryż 3-5.01, 
35.10. 34.92. Szwajcarja 173. l i  3.43. 172.57, 
Berlin nieof. 213.27. Tendencja niejednolita.

K U R S Y  O B L 1G .A C Y J .

Akcje: Bank Polski 81%. Kijowski 17. Lil
pop 11.25, S tarachowice 10, 10.%, 10.15. Tend. 
przeważnie mocniejsza.

Pożyczki: 4% inwestycyjna 103.75, 4% se
ryjna 110.50. 1% dolarowa 49.90. 49.80. 7% 
stabilizacyjna 52%. 52% (53.63 drobne).

Dolar pryw. w Warszawie 7, g. 12.30 —  6.61.1
Pożyczki polskie w N. 

09% . stabilizacyjna 69%, 
ślask a 50.

Jorku: diilonowska 
warszawska 47%,

GIEŁDA W ZURYCHU.

Zurych, (PAT.) P aryż 20.24%. Londyn 
17.11%. N. Jo rk  3.83%. BeJgja 72-12%. Wło-

Propaganda, radjowa kultury polskiej zata 
cza. coraz ezersze kręgi, niefyiko wewnątrz k ra 
ju, ale i poza jego granicami. Nasi bliżsi i dalsi 
sąsiedzi zw racają coraz baczniejszą uwagę na 
nasz dorobek muzyczny i literacki, czego do
wodom jest, ni. i«. ilość miejsca, poświęcona 
audycjom polskim w programach radjofonji 
czechosłowackiej.  Rudjcstacja w P radze Cze
skiej w ciągu trzech lat, Ostatnich nadaw ała  
przeciętnie od 5 do 17 poiskroh utworów muzv 
cznych miesięcznie. Ogółem w ciągu dwóc-h i pól 
lat ostatnich nada ła  rozgłośnia praska 186 pol
skich utworów muzycznych oraz 10 koncertów 
muzyki i pieśni polskich.

J a k  wykazuje, odpowiednia s ta tys tyka ,  ra- 
djo-słwchacze czechosłowaccy najchętniej słu
chają utworów Chopina, Moniuszki, Różyckiego 
i Wieniawskiego. Również pieśń ludowa, polska 
cieszy się w Czechosłowacji wielką popularno
ścią, przyczom wiązanki k rakow iaków, tań 
ców góralskich, kujawiaków it.p. bardzo często 
pojawiają- się w czechosłowackich programach 
rad.jowycb. ‘

Obok Pragi w dziedzinie p ropagandy umrzy
ki i pieśni polek i eh wybitnie zasłużyły się radjo 
stacje w Brnie na  Morawach, w Morawskiej 
Ostrawie i w Koszycach na Słowaczyżnie. R e 
citale muzyczno polskie w Brnie powtarzają  
się niemal co miesiąc-, zaś w Morawskiej Ostra
wie nadano w ciągu trzech la t ostatnich pol
skich utworów muzycznych ogółem 52.

Kneszyco’,nada.ją prawic co miesiąc, odczyty 
w języku polskim. XV ła tach 1930—1931 nadano 
ogółetn 20 polskich odczytów. Treścią, ich była 
współpraca kultura lna polsko-czechosłowacka. 
Odczyty te wygłaszają prelegenci polscy i sło
waccy. Bardzo wiele miejsca poświęcono rów
nież literaturze polskiej. Prof. A. Bolek zasłużo
ny pracownik na polu zbliżenia obydwu pobra
tymczych narodów", napisał w r. 1930 pięć dja- 
loców polsko-czechosłowackich, które rozgry 
w a j ą  się kolejno w Tatrach. Koszycach. Pradze, 
na Wawelu i w Gdyni. W ystępują w nich m. in. 
8 krze tu,45 .  Dworzak i Holly. Motywom w litera
turze polskiej, pieśni polskie i czechosłowac
kie. hejnał z wieży Mariackiej, szum Bałtyku 
itp. —  celem zaś ■— synteza dźwiękowa brater- 

! - tw a dw'óch (słowiańskich narodów.
Również i Brno nadało w roku ubiegłym 

kilka odczytów polskich. Wszystkie powyższe 
radjoctarje  obok odczytów 7. zakresu li teratury 
)xdekioj (np. odczyt poety K araska  o Mickiewi
czu!. baczną uwagę zwracają na rozwój gospo
darczy naszego kraju. Nadano więc np. kilka 
odczytów n rozbudowie Gdyni, o jej stosunku 
do Gdańska i n polskiem wybrzeżu. Ogółem ra- 
djostacje czechosłowackie nadały w ciągf  la t  
trzech 59 odczytów na tem aty  polskie.

Radjo,tae-je czechosłowackie w dniu 3 maja. 
nadąia transmisje z W arszawy, względnie trans

misje miejscowych uroczystości,  urządzanych 
przez kołonję polską i Kola, Przyjaciół P o lsk i  
Niejednokrotnie nadawane są również inne uro
czystości —  np. w 1930 r. Praga transm itow ała  
7, Poznania. Dzień Radjota .c ji  Poznańskiej", 
w tym samym reku  rozgłośnia w Brnie święciła 
uroczyście Powstanie Listopadowe, a rozgłośnia 
w Bra.tisla.Tie nadała  w r. 1931 odczyt, wielkie
go przyjaciela Polski —  red. Karola Sidora. 
„O 13-leciu wskrzeszenia Polski".

Bilans ogóbi}7 trzech la t pracy rozgłośni oze- 
choslowackich w kierunku popularyzowania 
ku ltu ry  polskiej w państw ie Białego Lwa, wyra
ża się cyfrą 256 audycyj muzycznych, 59 odczy
tów i 11 audycyj innego rodzaju.

Programy stacyj radjowych.
Czw artek, 10 sierpnia 1933 r.

Kraków (312,8 m). G. 11.50 Program na cŁz. 
bież. 11.57 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marj, 
12.05 P ły ty ,  12.25 Przsgl. pras. i kom. meteor, 
12.35 P ły ty ; 12.55 Dzień, połudn. z Wa.TK7.awy; 
13 P ły ty ;  15.25 Transmisje z Warszawy; 16.30 
P ły ty ; 17 Transm. z Warszawy; 18 Płyty; 18.15 
Odczyt ze Lwowa; 18.35 Koncert. 7. W arszawy; 
19.20 . .Skrzynka jmcztowa11; 19.35 Rozmaito
ści kom unikaty ; 19.40 Transmisje z .Warszawy; 
21 Program  na  dz. nast.,  ora<z krak. wiadom. 
bież. i koro. L. O. p .  P. 21.10 Tłranemigje z W*r- 
szaw y i Ciechocinka.

Lwów (308,7 nu). G. 15.35 Giełda, zbożowa 
1 płyty; 15.45 K ą d k  barfeensiki; 18.15 Odozyt 
„Śladami tradyeyj Sobiosikiego"; 19.20 Rozma
itości.

W arszawa (1411,8 m.). 7 Sygnał raaeu  i
pdeśń „Kiedy ranne w sta ją  zorze", 7.05 Gimna
styka. 7.20 Muz. z p ł y t  7.30 Dz. Por. 7.35 D. «. 
muzyki z płyt. 7.25 Chwilka Gospodarstwa Do. 
mowego; 7.55 P r o g a m  na diz. bietż. 11-57 Sy- 
g.oał czaeu, hejnał; 12.05 Koncert; 12.25 P rze
gląd prasy; 12.33 Kom. meteor.; 12.35 D. o. 
kowcertu; 12.55 I>z. połudn.; 14.55 P ły ty ;  15.05 
Windom, bież. 15.10 Kom. To et. Eksport.  15,15 
Muzyka 7. płyt. 15.25 Kom. gospod.; 15.35 P ły 
ty. 15,45 K ron ika  harceneka; 15:50 Muzyka 
z płyt. 16 Pr. dla (Meca; 16.30 koncer t  kam e
ralny; 17 „Hietorja jednego klapsa*; 17.15 P ie 
śni słowiańskie; 17.40 Piosenki; 18 Jiazz; 18.13 
Odczyt ze Lwowa; 18.35 Koncert; 19.20 Roz
maitości; 19.35 Program  n a  dz. rsast.; 19.1®) Fe- 
ljeton ..Drzewa, żtubry, b a  tal jony*; 20 Komżwt-; 
20.50 Dz. .Wiec,z.; 21 -Kom. roln. iPraysiposob. 
Rolniczego". 21-10 Rócitał skrzypcowy; 22 Mu
zyka  tan.; 22.25 Wiad. sport.: 22.35 Wiad. me- 
teor. i konwnłk. policyjny. 22(40 M uzyka tame
czna.

Katowice (408,7 m.j. G. 15.45 Kom. harcer
sk ie ; 19.10 Feljeton sportowy; 19.25 Rozmaito
ści.
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Strajk w Strasburgu trwa
-'A, ■*■ - -r.- ■ i  *
/  . ParJ^j S.sierpnia. S tra jk  powszechny w 
Sfrassbargu nie został jeszcze zakończony. Ko 
mitet strajkowy zawiadomił prefekta departa
mentu, że pracownicy skłonni są przyjąć orze
czenie jazjemcze ministra pracy. Pracodawcy 
natomiast oświadczyli, że skłonni są pertrakto 
wać z przedstawicielami robotników dopiero po 
podjęciu przez nic pracy.

W skutek  strajku robotników instytucyj uży 
teczności publicznej miasto przedstawia się bar
dzo brudno. Bardziej zanieczyszczone mice mia 
eta zmywane są sikawkami przez straż po
żarną.

Bilans Fownoltornu.
. Warszawa, 8. S. (Tetcf. wł.) W Moskwie od

byto się walne zgromadzenie głównych akcjo
nariuszy spółki akcyjnej SowpoltOrgu t. j. k

Rewolucja na Kubie*
Społeczeństwo przeciw znienawidzonemu dyktatorowi.

Nowy Jork , 8 sierpnia. Z wiadomości nad 
chodzących z Hawany wynika, że niezadowo
lenie ludności z rządów prezydenta Machado 
przybiera coraz groźniejsze rozmiary. Hawanę 
obiegła wczoraj wiadomość, że prezydent Ma
cha do podał się do dymisji. Wiadomość ta. w y
wołała wśród ludności wielkie zadowolenie. 
Tysięczne rzeszo mieszkańców w ynw .y iy  na 
ulice, aby jo manifestować. Trzód pałacom 
prozydouta zebrał się

nieprzejrzany tłum ludności 
i począł wznosić rewolucyjne okrzyki. Zawez
wano pomocy w ojskow ej,  a równocześnie wy- 

o- mszyły  na miasto silna oddziały policji, kióra 
misarjatu  ludowego handlu zagranicznego i Pol salwami karabinowemi w powietrze u s i ło w a ła1 
rosu. Na posiedzeniu tom rozpatrzono sprawo-1 demonstrantów rozpędzić. Niebawem nadciąg- J 

i zatwierdzono bilans Sow poi- nęlo wojsko, które po oddaniu kliku sab,v,zdanie zarządu
torgu za rok 1032. Stronę sowiecka reproz.on 
(owali członek kolegium komisarjaiu handlu! 
zagranicznego Bron i prezes zarządu Sowpol-j 
torgij p. Firco.w. 7 ramienia PoIroMi brali udział 
w zgromadzeniu akejonarjuszy naczelny dyrek
tor  Eolrosu p. Henryk KasperOrfiez i dyrektor  
zarządu Sowpoltorgu p. Józef Ziawieki. Bilans 
spółki za- rok  1932 w sumie. zf. Afi. 104 000 z zy
skiem 1.287.000 zł. został zatwierdzony. Obro
ty  spółki wynosiły 63.981.000 zł. Na walnetu 
zgromadzeniu omówiono szczegółowo sprawy 
wykonania planu ek-portow o-imporir.w ego za 
pierwsze półrocze roku bieżąceuo i perspekty
w y  wykonania tego planu w drugicm półroczu 
r. b.

SPADEK DOLARA I FUNTA.

Londyn, 8 sierpnia Na dzisiejszych gieł
dach europejskich zaznaczył się dalszy spa
dek tak dolara, jak funta angielskiego. W i.on 
dynie notowano dolara 4.C6 w stosunku do 
funta. F un t  angielski notowany był w Zurychu 
17.10 i pół, w Paryżu 84.0 i w Amsterdamie 
8.19.

w powietrze, poczęło wreszcie

strzelać do ludzi
Iśstępnjąry demonstranci pozostawili na placu 
przed rezydencja, prezydenta i . n a  przyległych

ulicach liczne ofiary w zabitych i rannych. 
Liczba zabitych nie je.U dokładnie znana i 
oceniana jest nn 30 do 50 osób. Rannych jest 
przeszło 200 osób. Komrres republiki kubań
skiej nadal prezydentowi pełnomocnictwa upo
ważniające go do zniesienia łych artykułów 
konstytueji, k tóre gwarantują ludności wol
ność osobistą, tajemnicę listów i t. p.

Mimo ta k  energicznych kroków prezydenta- 
Machado i jego kongresu, koła polityczne 
utrzymują, że stanowisko /.nienawidzonego 
przez, ludność dykta tora  jest nie do utrzym a
nia i należy się liczyć, że ustąpienie jego, lub 
ucieczka z Kuby jest kwestją dni.

* AMERYKA NEUTRALNA.

Waszyngton, 8 merpnia. W e Iw* pogłosek o 
możliwości interwencji Stanów Zjednoczonych 
na Kubie prezydent Rco?evelt oświadczył, że 
podobny krok rządu amerykańskiego nie jest 
wogełe brany w- rachubę. ń

Aresztowanie b, zarządców radia w Berlinie.

\ ------- OO-------

Normy wydzierżawiania nieruchomości' 
państwowych. "

Warszawa, S. 8. (Telef. wl.). Ministerstwo 
spraw wewnętrznych ustaliło normy podstawo 
we w wydzierżawianiu nieruchomości lub lo
kali w budynkach państwowych z wolnej rę
ki. Ncnr.y te  wynosić maja 5 proc. wartości 
budynku i 12 proc. wartości gruntu. Trzy za- 
wieranin umów dzierżawnych na okres ponad 
3 la t  winno być poczynione zastrzeżenie, że 
czynsz po upływie 3 lat poddany zostanie re
wizji. Trzy wydzierżawianiu funkrjouarjuszcm 
państwowym ogrodów, a także placów w- mia- 
fJnelr dl.ń'celów’ sportowych na  okres określo
ny  należy jako podstawową normę czynszu 
przyjąć 2 proc. wartości szacunkowej gruntu 
z ferii, żc grunt wydzierżawiony na ten cel wi
nien’ być szacowany nie jako budowlany, lecz 
jako wolny w zależności od klasy lub jakości 
gleby. P izy  wydzierżawianiu o g ro d ó w 'g im n a
zjum państwowym i seminarjum nauczyciel
skim dn bezpośredniego użytku tycli gimna
zjów i seminnrjów. jako parki, stacje doświad 
czalno. ogrody botaniczne itd.. oraz przy w y
dzierżawianiu gruntów działom pracy więzień 
ładnych  opłat pobierać nie należy.

Statystyczny spadek bezrobocia.
Warszawa, 8. 8. (PATA W edług danych 

s ta tystycznych, liczba bezrobotnych zarejestro
wanych w państwowych i komunalnych urzę
dach pośrednictwa pracy wynosiła w dniu o 
sierpnia na terenie całego państwa 299.343 o- 
sćb, co stanowi spadek liczby bezrobotnych w 
stosunku do tygodnia poprzedniego o 2.463 
osób. . ,

Licytacja kolonji akademickiej.
W arszawa, 8. 8. (Telef. wł.) Kolonjn akade

micka przy ul. Grójeckiej,  której budowa kosz
towała 10 .200.000  zł. będzie wystawiona na li
cytację za dług BGK. Termin licytacji wyzna
czono na dzień 12 września.

POLSKI SPłRYTlIS  BO KANADY.

Warszawa. 8. 8. (teł. wł."). Do portu gdyń
skiego zawinął angielski statek-cy.stcrna 
..1,11.0“ pod banderą kanadyjską, k tóry ładuje 
2.700 ton polskiego spirytusu do Kanady. T.a 
dowanie odbywa sie , przv molo Ro.terda.m- 
skiom. ..Elła“ opuszcza Gdynię jutro.

Przed kilku dniami grecki sta lek „Tryton” 
•załadował 7.005 ton węgla, odpływając do 

Pirensu.

Berlin, 8 sierpnia. Na polecenie tajnego 
urzędu policji politycznej aresztowano dzis 
członków popiz.cdniogo zarządu berlińskiej sla 
ej i radiofonicznej w csobacli in tendanta F!e- 
sclra, reportera radjowego Alfreda Brauna, dy
rektor;'.. berlińskiego towarzystw a radjowego 
Magnusa i radcę mąiisterjnlnogo Giesecke, 
których odstawiono do obozu koncentracyjne
go w Oranionburgu. Aresztowany również b. 
dyrek tor  rad ja  berlińskiego Kiraepfkc doznał 
wskutek ..nieoględnego” trak towania  ro z s t r >- 
ju nerwowego i musiał być przewieziony do 
szpitala. Aresztowanie, członków b. zarządu ra 
djostaeji motywowane jest-oburzeniem ludno
ści z powodu ujawnienia rzekomych nadużyć. 
W grancie rzeczy jest to tylko zemsta polity
czna na osobach, które nie zgodziły się na 
udzielenie hitlerowcom gościny w  redju  dhr 
celów propagandy. Dawny komisarz radia, mc 
mieekiego sekretarz stanu v. Bredow w ystero
wał do ministra propagandy list. $ w którym 

"oświadcza.‘ że najzupełniej solidaryzuje się 
z aresztowanymi i prosi o takie samo trak to 
wanie jak aresztowani.

TAJNA POLICJA POLITYCZNA.

Berlin, 8 sierpnia. Prom,jer pruski Goering 
wydał rozporządzenie, wedle którego policja, 
pomocnicza „po należytem wywiązaniu się z po 
stawionego jej zdania’£ zostaje z dniem 15 hm. 
rozwiązana. 'Miejsce jej zajmuje ta jna  policja 
polityczna, która pod względem okrucieństwa 
w niczem nie ustępuje zbirom 7. oddziałów 
szturmowych.

Berlin. (PAT). Senat m iasta  H amburga po
stanowił wstrzymać wypłaty  zasiłków z tytułu 
.świadczeń socjalnych wszystkim osobom, k tó 
rym udowodniono, że uiszczają jcozcze pota
j e m n i e  składki dn kas  partyjnych orgąnizacyj 
socjaldemokratycznych lub komunistycznych.

ZAMORDOWANY PODCZAS „UCIECZKI1’.

Berlin, 8 sierpnia. Redaktor  sncjnlno-demo- 
krntvcznego dziennika ,.Vołksfclatt” w Det- 
mnld (księstwo T.ippe). dawny sekretarz oso
bisty zamordowanego w r. 1910 premjcra rz.ą-

czas ucieczki został zastrzelony.

Part a to nie rzari
Okólnik kierownika partji hitlerowskiej.

1.
Berlin, S. 8. (BAT.) Zastępujący Ilitiera kie

rownik i>art,ji narodowoH-ocjalistycznej Hess, 
wydał do. instytucyj pariy.inych rozkaz, w k tó 
rym przypomina okólnik min. 
jący wtrącania się do spraw 
oraz uzurpowania sobie przez organa stronni-1 
siwa kompetencyj rządowych.

MASOWE ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW.
Berlin, (BAT.) Aresztowania komunistów' w 

całej Rzeszy- trwają w dalszym ciągu. W Berli
nie policja ujęła 00 ciii komunistów w okoli
cach -Magdeburga. JO. w Bonn 27, we Wrocla-

Ślsdztwo przeciw- prof. Meisnerowi,
Warszawa. 8. 8. (Telef. wł.) Śledztwo w je 

dnej ze spraw* prowadzonych przeciwko prof. 
Meisnerowi 7, państwowego Ins ty tu tu  Denty-ty- 
cznego znajduje się 11 sędziego śledczego V go 
rewiru i m a być niebawem zakończone. Spra
wa wynikła skutkiem wniesienia skargi przez 
pacjenta Haweikę, któremu —  według brzmie
nia skargi —  niefortunnie przeprowadzono ope- 
rację języka. Dieglj orzekną, czy dokonana na  
!Ta wełce operacja pomniejszenia języka poger, 
szyła jego mowę.

ZLOTY PIASEK.
Warszawa, 8. 8. (Telef. wł.) Właściciel za

kładu gastronomicznego przy ul. Zgoda A. Sa- 
lic odkrył w swym folwarczku pod Warszawą, 
w polu grudki metalowe o połysku złotawym. 
Salic zebrał k ilka skrzynek złotego piasku i 
zwrócił się do Instytutu Geologicznego o zba
danie.

INW ESTYCJE W GDYNI. 
Warszawa, 8. 8 . ' (Telef. wl.). Ministerstwo 

przemysłu i handlu przystępuje do nowych in 
westycyj w porcie gdyńskim. W’ bieżącym ro
ku budżetowym przewidziane jest znaczne roz 
szerzenie mcla północnego portu. Dla zwiększę 
nie bezpieczeństwa s ta tków  i składów towaro 
wycli będą zainstalowane nowoczesne urządzę 
nia przedw-pożarowe. Ną cele inweslyeyj wy
asygnowano kredy ty  w wysokości 1 i pół mi- 
ljona złotych.

Porąbała msża siekiera.
Kielce, 8. 8. (PA T ) W7 Skaryszewie pow. 

radomskiego na tle nie-nasek małżeńskich nie
jaka Janina  Niedzielowa zadała w czasie snu 
swemu męż.owi k ilka ciosów siekierą w głowę 
i twarz. Ciężko rannego Niedzielę w stanie 
beznadziejnym przewieziono do szpitala w Ra- 

Yieka. zakazu- j domiu, ■ a żonę jego aresztowano, 
gospodarczych

win 2.3, w Gelsenkirchen 
nistvcznvch.

9 agitatorów kore.u-

posłów socjalistycznych uwięziono.
Berlin, 8 sierpnia. Tajna- policja polityczna, 

aresztowała dziś posła do Reichstagu, naczel
nego redaktora  dziennika soejalno-dcmokraty

ZAMORDOWAŁ OJCA.
W arszawa, 8 . 8 . (tl. wl.). Dziś w nory  

w Piastowie pod Warszawą, na  ile nieporozu
mienia o podział majątku, uważający się za 
najbardziej pokrzywdzonego Zygmunt Staroch, 
pomocnik magazyniera w fabryce Tudor, 
wszczął sprzeczkę z ojcem i matką. W  wyniku 
kłótni Star och, k tó ry  był nietrzeźwy,*'zerwał 
zc ściany tam  s ta rą  szablę i zadat ojcu kilka
naście. ciosów w głowę i kla tkę piersiową, ra
niąc go tak ciężko, że wkrótce zmarł.

-POSZUKIW ANIE ŚWIĘTOKRADCÓW. ,
Warszawa, 8 . 8 . (tek wł.). W  związku 

zo świętokradztwom dokonanem w kościele 
OO. Franciszkanów aa Zakroczymskiej s twier
dzono. że w włamaniu brało udział 3 ludzi, 

ezucgo ..Ura.ndenbur.ger Zlg. • Fryderyka Eber- yjarazje aresztowano dwu podejrzanych osobtu 
t a /  syna pierwszego prezydenta Rzeszy, posła jjów.

;łu bawarskiego Eisnora. bp Fechenbach zo
stał przez hitlerowców aresztowany i zanrardó 
wany. Wedle kłamliwego komunikatu oficjalne 
go Fechenbach. który  mini być odstawiony do

socjalistycznego do Reichstagu Franciszka 
Kuenstlera i długoletniego przywódcę frakcji 
socjalistycznej w' sejmie pruskim Hcilmanna. 
Aresztowanych odstawiono do obozu koncentra 
eyjnego w Oranienburgu. Wedle komunikatu 0- 
fiejalnego odstawienie aresztowanych do obo
zu koncentracyjnego odbyło się wśród naigra- 
wań i zniewarżeń rozbestwionych pałkarzy hi- 
•tlerowskich. W obozie koncentracyjnym zarzą
dzono apel i uwięzionych wprowadzono szpa
lerem. jaki utworzyli gnębieni tam jeńcy. Ko
munikat głosi z eałym cynizmem, żp  na miej
sce trzech uwięzionych „uwodzicieli narodu 
wypuszcza się równocześnie 6 uwięzionych ro
botników na wolność*'. Oczywiście, motywów 
aresztowania nie podają.

POZDROWIENIE HITLEROWSKIE 
W  SZKOŁACH.

Berlin, 8 sierpnia. Pruski mioRt *r oświaty
Rus-t uydnł rozporządzenie, na m i r y  którego 
we wszystkich szkołach wprowadzone zostaje

n b r7.11 koncentracyjnego, usiłował zbiec i pod- o b o w i ą z k o w e  pozdrowienie hitlerowskie

t

Proces o zabójstwo ś. p. Gronowskiego.

f f e f t  tl n s r s r  f Ś M Ś ę c i B f i  8 ż r s » m i g s i .

KONFISKATA „PIASTA ”. Ostatni numer 
„P ia s ta” uległ konfiskacie. IW w ydaniu dru 
giem po konfiskacie, widać białe plamy w ar '  
ty tu ła c h  ..Zagranica o więźniach brzeskich" 
oraz „Coś niecoś o rudych małpach i o wo
dzach”.

la 
stwa

Lwów, 8. 8 . (Telef. wł.) We wtorek rozpoeźę.mo ekspertyza, wykazała, że krew znaleziona na 
się we Lwowie rozprawa w sprawia zabój- ubraniach trzech oskarżonych jest ludzka.

Zkolei składają zeznania posterunkowi No-J a i a  Grotkowskieiro. Pierwszą roz-
owadzono 19 Jpea i ut<"-uy osna; żoi.\ • j Klaner, k tórzy  bardzo obciążają oskarżo 
zinił dwu innych osobników, a miano-1 n y owjk był świadkiem całygo zajścia i 

Eelł-tra. Wszczęło p rz r‘c iw . ,o ,w j,jz ja^  ja j- Katz oburącz uderzył w plecy Grot-

P-
prawę prow 
Katz obwinił 
wicie Kriieutł !'a
wymienionym śledztwo zostało umo-z.oiie. Na 
rozprawie wtarkopmj stanęli ponownie przed 
sadem trzej oskarżeni t. j. Katz, Time i Sc.hner. 
Rozprawie przewodniczy sędzia < Młynarski, w 
skład trybunału wchodzą s. Rupn i Wielowfey- 
ski.

Oskarżony K atz  ponownie wytoczył -we 
oskarżenia przeciwko Krautorowi i Kellerowi, 
których rzekomo widział uciekających ulicą 
Szajnochy .7, nożami w rękach. 6'-skarżony nie 
umie jednak wyjaśnić n a  pytania sądu i po
wództwa cywilnego, dlaczego wyjaśnienia te 
składa dopiero w ostatniej chwili. O.-k. Time 
zeznaje, że nie brał udziału w bójce, ale nie 
umie, jak zresztą i K a tz /  wytłumaczyć, skąd 
sie wzięła krew' na jego ubraniu. Również i 
Selimer wypiera się wszystkiego, jak  dwaj in 
ni oskarżenia. Tak  samo nie umie wytłumaczyć 
pochodzenia krwi na swem ubraniu. J a k  wi-ado-

ZATRUCIE GAZEM W  KOPALNI.
Sosnowiec. (PAT). 'Todczas  wydobyw ania 

węgla z szybu kopalni ,.Hr. Renard” dwóch 
robotników' uległo zatruciu w skutek wydoby
wania ,się gazów. Jeden  z robotników, Cze
sław' Sułakiewicz poniósł śmierć na miejscu. 
Drugą o f ia T ę  w ypadku w stanie ciężkim odwj-a 
ziono do szpitala.

Warszawa, 8. 8. (Telef. wł.N Wydział V  
sądu ckręgąjrego obserwuje ostatnio znaczny 
napływ podań, osób zabiegających o zmianę 
brzmienia ich nazwiska. Wśród petentów zna
lazło się wiele znanych w W arszawie osobi
s tość .

rawskiego. Nowik był tym, k tóry aresztował 
Kat/.a.

Dalej zeznawało kilku akademików, właś
ciciel kawiarni „Adria’’ Ooldhnmmer oraz ko- 
rynfy jka Surówka. Obrońca Landau zgłasza 
wniosek o przesłuchanie szeregu świa/.ków. na 
e# rybunal się zgadza i rozprawę odiacza do 
środy godz. 10-tej. W yrok' zapadnie w środę 
wieczór.

-

KONFERENCJE REKTORÓW.

Warszawa. 8. 8 . (Telef. wl.). Na terenie 
wszystkich wyższych uczelni rozpoczęło prace 
związane z objęciom urzędowania przez no
wych rektorów. Wobec bliskiego roku szkolne 
go odbyć się mają konferencje rektorów w spra 
wie wykonania nowych przepisów w wyż
szych uczelniach.

Duńczycy podarli flagą hitlerowską.
Kopenhaga, 8 sierpnia, w  A per. rade w 

Szlezwiku duńskim doszło do nowych ostrych 
demonstracyj antyhitlerowskich z okazji przy
jazdu do portu okrętu niemieckiego pod Hagą 
hitlerowską. Robotnicy portowi odmówili pracy 
na tym  okręcie. Na molo zebrał się tłum lud
ności, która iv ostrych słowach domagała się 
usunięcia swastyki. Wobec groźnej postawy 
tłumu, kapitan  okrętu polecił zdiąć godłu obec
nych Niemiec. Silny oTdiział policji wyparł de
monstrantów 7. molo i ustawił silny kordon, 
aby nie dopuścić do wykroczeń. Na rynku zwo
łano tymczasem zgromadzenie, na k*Mrem w 
ostry sposób wystąpiono przeciw dopuszczaniu 
okrętów niemieckich do portów dinWcch. Na
si opnie wśród wrogich okrzyków antyhitlerow
skich podarto na strzępy Hagę h i t .ercuską.

STR A JK  W APENRADE.
Kopenhaga, 8 sierpnia. W Apenrade prokla

mowany został dziś popołudniu s trajk general
ny. Przywódcy związków zawodowych i przy
wódca partji socjalao-demokrafycznej w A- 
penradc udali się do prezydenta p°licji i zażąda
li odwołania policji pełniącej straż przy okrę
cie niemieckim „Maja” . Gdy prezydent odmó
wił żądnaiu, proklamowano strajk  generalny.

NOWY AMBASADOR SOWIECKI
\m o s k w i e .

Londyn (PAT). Lord C-hilsfon, obecny poseł 
brytyjrki w Budapeszcie ma być mianowany 
ambasadorem Wielkiej Brytanji w- Moskwie na 
miejsce Edm unda Oreya, k tó ry  opuścił swe 
stanowieko w związku z procesem inżynierów 
brytyjskich.

I



Str. 8 ..GLOS NARODU" z dnia 9 pn sierpnia 1033 Kr 212

E. RIDER HAGGARD. 36

J I Zbudzeni ze snu J ł

:— Chcieliście m ordow ać, jak  wasi praojcowie,
0  dzieci węży, s tw orzono na podobieństw o człowieka. 
Chcieliście  zabić tych, k tórzy m ieszka ją  w mym 
cieniu , aby  zaspokoić  n ienaw iść  do nich, gdyż są 
od w as m ądrze js i .  P ode jdź  bliżej! — i sk iną ł  kości
stym palcem  n a  przyw ódcę znachorów.

W ezw any zaczął zbliżać sio k u  n iem u w pod
skokach , jak  zabaw ka, p o ru sz a n a  sp rężyną  i s tanął 
przed  Starcem , spocony i wystraszony.

— Spojrzyj w oczy Orosa, czcicielu Orosa — 
rz e k i  Zbudzony, a ten  w ykonał rozkaz  i w ytrzesz
czył oczy.

—  W eź  p rzek leńs tw o  Orosa! — rzek i  znowu 
Starzec.

I te ra z  stało się coś strasznego. Człowiek osza
lał. Skoczył w pow ietrze .  U padł na ziemie i zaczął 
s ię  po n ie j  tarzać. Pow sta ł znowu i zaczął miotać 
się, kąsa jąc  i ka lecząc  zębam i w łasne  ręce. Wył, jak  
opętany . Jęczał, b ijąc  głową o skałę . Po tem  usiadł,  
wyprostow any, zsiniał i . . .  um ar ł .

T ow arzysze  jego, jak b y  zarażen i  p rzek leńs tw em  
śm ierci,  poszli za jego p rzy k ład em  z w yją tk iem  
trzech , k tó rzy  stali, n ie  ru sza jąc  się  z m iejsca. Okła
dali s ię  p ięśc iam i i d re w n ia n e m i  włóczniami, niby 
djably, w  swoich cudacznych s tro jach  i malowidłach. 
W alczyli  z 'sobą zawzięcie. AVkońcu rozłączyli s ic
1 p o w sk ak iw a li  do jeziora , w k tó rem  utonę li ,  jak 
k am ien ie .

Nie trw a ło  to dłużej, jak pięć minut. Tylko trzech 
ocalało. Stali, jak b y  w ziemię wryci, tocząc dokoła 
p rze rażo n em i oczami.

Zbudzony  sk iną ł  na  n ich palcem i ruszyli ku  
n iem u  razem , jak  żołnierze.

—  W ynieśc ie  lego człowieka z lodzi! — rzekł, 
w skazu jąc  n a  Bastina. — Rozwiążcie jego i innych!

Spełn ili  rozkaz, z n iezw ykłą  szybkością. Za m i
n u tę  byliśmy już wolni i wyjmowaliśmy sobie z ust 
k n e b le  z trawy. S tarzec wskazał na przywódco zn a 
chorów, k tó ry  leża! m artw y  na  ziemi, z wykrzyw ioną 
w śm ier te lnym  spazm ie  tw arzą  i wyfrzeszczouemi 
oczami.

%
— W eźcie tego czarow nika  i pokażcie go in

nym — tam! — rzeki. — Powiedzcie  również, gdzie 
znajdu ją  się jego towarzysze. Zrozum ieją  wtedy, że 
Oro. bóg Góry, k tó ry  spai tak długo, obudzi! się i że 
źle będzie  z tymi, którzy, p róbu jąc  drwić z jogo 
potęgi, ośmielą sio działać na szkodę jego współ
mieszkańców. Macie przywozić codzień żywność 
i czekać n a  rozkazy. Precz!

Strasz liw ie  zmienione zwłoki wrzucono do jednej 
z lodzi, do tej samej, w k tó re j  chciano przewieźć 
Bastina. W iośla rze  usied li  p rzy  wiosłach —  po 
jednym  w ■ każdej, łódce — i zaczęli wiosłować, co 
sil starczyło. Kiedy, księżyc zn ikną ł  z n ieba , nie było 
już ś ladu po nich i znowu zapadła  w ie lka  cisza.

— Pó jdę  wdziać buty — rzeki Bastin. — Ska
leczyłem się na  skalistym  grunc ie  w czasie szamo
tan ia  się z tymi d rabam i, k tó rzy  zginęli, nie w ia
domo w jaki sposób. T rochę mi ich żal. gdyż, bądź 
co bądź. działali tak, jak  im nakazyw ało  sum ienie ,  j

—  Jes teś ,  dopraw dy, doskonały! — zawołał ( 
Bickley, p rzesuw ając  r ę k ą  po szyi, ja k b y  czuł jeszcze f

ucisk gniotących ją palców napastników . —  Chwała 
Bogu, że ich djabli w zięli.

B astin  odszedł, aby poszukać  butów, a ja" s ta 
nąłem  w miejscu, gdzie za ledw ie  p rzed  godziną byłem  
w raz  z B ick ley’em św iad k iem  b u d zen ia  się do życia 
groźnego Starca. Zda je  się, że zapom niał on już 
zupe łn ie  o  trag icznej scenie , k tó ra  ro z e g ra ła  się 
p rzed  chwilą  w  naszych oczach, gdyż p rzyg ląda ł  się 
z uw agą gwiazdom. Błyszczały o n e  jasno  te raz ,  
k iedy  księżyc już zn iknął, błyszczały tak ,  jak  Wiko 
błyszczą w k ra jach  trop ika lnych , n a  czystem nieb ie .

Odwróciłem się p rzy p ad k o w o  i u jrza łem  zbliża
jącą się do n as  tę. k tó ra  nazw ala  się Yvą. W idocznie  
przyszła już zupe łn ie  do sieb ie , gdyż s tąp a ła  pew n ie ,  
jakko lw iek  chód jej dzięki cha rak te ry s ty czn em u  ko
łysaniu się całej postaci p rzypom ina ł  łabędz ia ,  pły
nącego po wodzie. N azwaliśm y ją Błyszczącą P a n ią  
i n igdy  p rzydom ek  ten  n ic  w ydaw ał mi się stoso
wniejszy, jak  teraz, k iedy  szla tak . w ja sn e j  po
świacie gwiazd. W istocie, m ia ła  na  sobie su k n ię  
p rze ty k an ą  zlotem, ale n ie  tę samą, w jak ie j  w rlzie- 
liśmy ją w trum nie :  a i włosy zdawały  się błyszczeć 
wlasnoni św iatłem. Szla ku  m nie . cala  jasna  i p ięk n a ,  
a k iedy  spojrza łem  jej w twarz, u jrza łem , że n ie  
m a w n ie j już  ani ś ladu zmęczenia. J e j  oczy, łagodne 
i wielkie, spog ląda ły  na m n ie  z dziwnie tkliwym 
wyrazem.

Trzym ała  w ręk ach  Tlwie płyty metalowe, k tó re  
widziałem  w t ru m n ie  Orosa. W ręczyła  mu je. a po
lem cofnęła się. .jakby n ie  chcąc. ahv ojciec słyszał, 
co będzie  mówić — o ile rzeczywiście łudziła  się. 
żc to możliwe, w co w ątp ię  — i zaczęta rozm aw iać 
ze mną.

(Dalszy ciąg n aa tą pi-
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Poleca nowości ostatnich tygodni!

z  t e o l o g j i
1.25
1.—

— .60
15.—
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B łogosław ien i m iłosierni. Kazania i w y k ł a d y ................................. zł.
Caritas P o l s k a ................................................................................................... „
Baworzew ski J. X ., Św . E lż b ie ta .................................................................. „
Klepacz M . X. D r.f Idea Boga w historjozofji A ugusta C ieszkow skiego „ 
M aćkow iak W . S. 0 . Dr., D ie E thische B eurteilung der Notliige 

in der altheidnischen, patristischen, scholastischen  und
neueren Zeit (Studia G nesnensia  V I . ) ................................. „ 6 .—

Pizzardo J. A rcyb. D yrek tyw y dla Akcji K a to l ic k ie j ................... „ — .50
Prażm ow ski K. X. Dr., Pokłosie k a t e c h e t y c z n e ................................. „ — .50
Schikora 0 . R., Lekarstw o na ś m i e r ć ..........................................................  — .20
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Z różnych działów
7

BObler Ch. Dr., D ziecięctw o i m łodość (G eneza św iadom ości) 
Charowlczowa Ł. Dr., Przew odnik po najw ażniejszych zabytkach  

M ałopolski W schód, zw iązanych  z dziejami króla Jana III.
Dell E. M., Pow rót do życia. P o w ie ś ć ....................................................
Dewey J., Moje pedagogiczne credo —  Szkoła a społeczeństw o
Dadrewiezowa M. M., Koronki i g ie łk o w e ...............................................

„ „ „ Krótki zarys rozwoju koronkarstwa euro
pejsk iego ................................................................................7  . . .

Dybowski J., Podręcznik ogrodnictwa dla użytku amatorów . ,
D zień ubogich. M aterjały na w ie c z o r n ic e ...........................................
Farnol J., W  pogoni za m łodością. P o w i e ś ć ......................................
Jak urządzić obchód O dsieczy W i e d n i a ...........................................
Jak zbudow ać sam em u kajak t u r y s t y c z n y ......................................
Margoński A. X., M iód żyw i i leczy  w yd. 1T..........................................

„ „ „ Pszczelarstw o now oczesne część I.........................
część  II....................................................................................................

Kuchta J. Dr., D ziecko w ł ó c z ę g a .............................................................
Pietrykowski T., Moje w spom nienie z Lille z czasu okupacji

n iem ieckiej (1917 — 1 9 1 8 ) .........................................................
Program nauki w  gim nazjach państw ow ych (w yd. 1933) . . .

„ ,, w  szkołach pow szechnych (w yd. 1933) . . . .
Richter M. Dr., K odeks postępow ania c y w i l n e g o ............................
Spis książek  szkolnych dozw olonych do użytku  w szkołach  

pow szechnych  trzeciego  stopnia na rok 1933/34 . . . 
Spis k siążek  szkolnych dozw olonych do użytku w szkołach

średnich ogólnokształcących na rok 1 9 3 3 / 3 1 ...................
Sterling W.  Dr., Dziecko h isteryczne w yd. II......................................

„ ,. „ Dziecko psyhopatyczne w yd. IT.................................
Szafer W.  i B. Dyakowski., Zarys b o t a n ik i ...........................................
Sliwkowski K., Morze i przym orze. P o e z j e ..........................................
U staw a o biurach p isania p o d a ń .........................................................

zł 12.—
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Założona w r. 1900. —  Odznaczona złotym modalam na wystawie w r. 1907.

^  P R A C O W N I A
W Y R 0B 0W  ARTYSTYCZNO CYZELERSKO-BROMZOW N1CZYCH

pod firma

H E N R Y K  S Z T O R C
w Krakowie, przy ul. Florjańskśs! L. 38.

TOLECA :• Wszelkie wyroby przyborów k o śre lny ch  z, metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

b i r e t y 'n a  s k ł a d z i e . * *  ...
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak  również 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do rep e 

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu.
W yk o n u je  p o w i e r z o n e  z le c e n ia  szybko i so lidn ie  po cenach k o n k u re n c y jn y c h ’

2 —  *  • 0

2.- S
—.80 0 
8.60 *

s
— .60

Ni;
W ysyłka zam iejscow a ódwrotna, po doliczeniu do cen  

pow yższych kosztów  przesyłki.

K apelusze
męskie

i dla Ducho w ień stw a  
czapki dla uczni 

poleca

po cenach zniżonych

Antoni Jarosz,
Krekćw, Sławkowska 24  

Dam XX. M arków .

1.20

2.20

Najtańsze arom atyczne

Tatrzańskie
ii

5 kg. zł. 30.00 
10 kg. zł. 59 60

wysyła za zaliczką franco.

HJtirhlewicz
K r a k ó w ,  Now ow iejska 21
d a w n ie ]  N o w y - T a r g

(pod Tatrami). 
Poleca węgielki do trybu- 
larzy samotlejące, Rtoczki 
do świec i kadzidło k ró 

lewskie. —

A K T U A L N E !
Na obchody rocznicy  „Cudu nad W is łę “  i „ O d s iec zy  W ie d n ia 1*.

Sapioki, St., W rprznicę Cudu nad Wisłą zł. —.60 z pre3yłką pooz. —.75 
W. B., End nad Wisłą sz.t d!a zesp. męskich zl. 110. z przes. poczt. 1.30 
Charewitzowa., Przewodnik po najważniejszych za

bytkach Małopolski Wschodniej związanych 
z dziejami Króla dana III Sobieskiego zł. 1.— » ,

Elba, Przedmurze Chrześcijaństwa Biblioteka
Wieezornicowa ,  2.— ,  ,

Fiacherówna, „Jak kto może* sit. sceniczna
na zespoły żeńskie „ —.50 „ „ —.55

.lak nrządzió obchód Odsieczy Wiednia „ 2 . — ,  „ 2.20
Szajnocha K.f Mściciel. Z opowiadań o królu

Janie III. „ — *r0 „ ,  —.8o

p o l e c a ;

Księgarnia Krakowska, Kraków ulica św. Krzyża 1.13.
W y s y ł k a  n a  z a m ó w i e n i a  o d w r o t n a ,  p o  o t r z y m a n i a  

n a l e ż y t o ś c i  c z e k i e m  P .  K .  O .  N r .  4 0 4 .0 2 0 .

Ulż. W Ł A D Y S Ł A W
w  Krakowie, ul. Szpitalna 18. — T elefon 101-38. 9 
Biuro techniczne 1 Zakład Insfalaculnu dla wodo- 1 
etągow. gazu 1 ogrzewań central, oraz kanallzacił |

Sprzedaż rur gazowych, czarnych i ocynkowanych, 
rur odpływowych, a rm atu r m osiężnych, do wody, 9 III 
gazu i pary, w anien cynkowych, żelaznych em aljo - 9 Igi 
wanych, m uszli wodociągowych, klozetów , um y
w alń , pieców łaz ian ek  różnych s y s t .,  k lo z e tó w  p o k o i, b id e tó w  itp .

«QQO

* 1
Za dział ogłoszeń Redakcja n ie bierze odpowiedzialności.

| Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . 20 gr.
8 Nadesłane „ „ . 50

Komunikaty po kronice „ . 60 .
na 1-szei . 70 . CENY OGŁOSZEŃ 10 gr.Drobne za wyraz . . .  ...........................

Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc

nam

.Wydawca za „Głos Narodu" Skę t ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiada. Dr Józef Warchałowskl Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. fi. Ęgrka,
✓
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